
* Rocznica układu w Z1Jorzelcu * Tam, 1Jdzie ożywa ·zamarłe echo 
* Siedząc przed ekranem 1elewizyjnym * Ryby posługują się 
radarem * W krainie 100-letnich ludzi * Co dzień niesie * Gdzie 
1a powódź wyrobów mlecznych? * Nad wnioskami 1rz.eba się zastanowić 

Oplata pocztowa ulszr.zona r:vczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIV Łódź, niedmela. 6 i poniedziałek 1 lipca 1958 roku Nr 159 (36lł) 

-------------------------------------------·-----------------------------------------
Nad rzeka pokoiu - Nysq· 

Przygotowania W. I k. 
do obchodów Ie I 
Śwgęta Odrodzenia 

wiec przyjaźni 
ósmą rocznicę układu zgorzeleckiego 

WROCLAW (PAP). W przeddzień ósmej rocznicy podpisania uczestników wiecu - przedsta
ukladu o wytyczonej i istniejącej grani<'Y po)>oju na Odrze i Ny- wicie! Armii Radzieckiej. 
sie, granicy między Polską a Niemcami, odbyła się w Zgorzel- Po r.apaclnięciu zmroku \V kil
cu - w mieście, w którym układ został zaw&rt.~·. wielka mani- Im punktach miasta rozpoczęły 

Premier J. Cyrankiewicz 
udał się 

dotknięte 

na tereny 
powodzi~ 

KRAKOW (PAP). W godzi·1 szych poto!-ców w kotlinie i;,·
nach poludniowy<:'h 5 bm. przy- wjeokiej. 
byl do Krakowa preres Ra?Y Opu.,;z~ająo . Kraków, preze.ol 
Ministrów ...- Józef CyraDJki.e- R.ady Mi~1S'.row Joz:ef Cyran• 
wicz. k1ewJOz osw1adczyl, ze r.ząd w 

Wpro.st z lotni.ska premier Cy szybkim czasie roZ1pa!r'zy wnioa 
ran~iewicz u<lal się na objazd kl i poolu.laty Prezydium Wo,1. 
terenów dotlmiętych. klęską o- RN w Krakowie, dotyc?.ąoe po 
slabniej powodzi. W pie-rwlSlrej mocy dla ofi?l' poiwodzi. O<l'aZ 
kolejrnoścl premier zwjed1zil tere usuwania szkód prrez nią wy 
ny kotliny żywieC'kiej, w k!ó- rządronych. 
rej wezbrane wody Soly, Ko- -

15zarawy i mruejszyc'h potoków Powło'rny alarm 
wyrz.ą<l:zily olbrzymie szd;:ody w 
gos;mtlarsbwaoh, zakładach prze 
myslowych, ko,-nunikacji itp. przec1·wpowodz1·ou1y 

Razem z prezesem Rady Mi- ff 
nistirów na tere.ny dot>kniqte po • k" • 
wodzią udali się przebywający w kotlinie ływ1ec 1e1 
w Krakowie wi=ini.ster w U· 
rzęd.zie Rady l\llinh<;lxów - Ja
r.usz Wieczorek oraz podsekre
tal'ze stanu min1i.stenstlw: żeglu
-~l i go.sipodarkl wodnej, gospo
darki komunalnej, roh:iictwa, 
budownictwa i prz.cm. ma ter i a 
Jów budowlanycll, komunilkacji 
i zdrowia. 

Premier C)"ran.kiewi.cz za,poz
nat &ię e2lc~egó!owo z potrzeba
ml ludności dobk.niętej po•W<>
dzią ora-z rozmiarami .szkód wy 
rządumych przez wezbrane wo· 
dy Soly, Koszarawy i mniej-

ZYWIEC (PAP). w god'Zinach 
południowych ;; bm. p<>wtórny 
ala1•m pl"'.t:eeiwp<>wil<lrimvy _7.a
nĄd-zony został w kotlinie ży
wieekiej. Nad rejonem tym, kl-ó 
ry najdo~kliwiej przed kilkoma. 
dniami odczul skutki żywiołu, 
wystąpiły w cią.gu e.sta~nie.i do~ 
by obfite opady. Wezb<ra.ły 
wszyst•kie p1ttO·k1, .stwM-za,jąo 
groźną sytua<!ję. 

WARSZAWA (PAP). - W pel- w 
;nym !oku są przygotowani.a do 
obchodu dni·a 22 lipca - Swl~~.a 
Odrodzenia i tradycyjnego d,iia 
bUan.~u mją~nięć Polslti. Lu-ck1wej. 
1-'r?.ygotowaniem i organizacja, 
<>bchodów Swięta Odrodzenia 
z,1.imu.ia .<oię powoLane w tym ce· 

festaeja pokojowa Iudno$ci tego nadgranicznego powiatu. Na się zabawy ludowe. 
nuu1irestację przybyli przedstawiciele mieszkańców sąsiednich ------------------------------

Na.tbaro'Ziej za.grożone są miej 
seowości Cisiee i l\JHówka w 
górnyeh rejonae1t kotliny ży~ 
wieckiej. J edno~tki straży po
.żarnych prz~·stąpily do ewakua
l'ji :miesvkańców tych wsi. r\a 
n:ljbarrlziej niebezpierzne od• 
dnki <S<Piesz11o z pomocą na. we-i.
wanie p-owiat-<>wego kmnitetu 
1>nectwp·ow<1<l-ziowego ekiJ>Y ra
fownfo?:e. W wyniku przybra
nia wód u.w;k<»d7 . .oJIY 'Z{J.Sła.ł P<>-
nownie nai;;rawlony już C~<IJŚ
ciowo jeden z mostów na wart
kie.i Ko.s?.arawie. 

lu komisje ,przy komitetach Fron powiatów CSR i NRD. 
tu .fochwsci Nat·odu. 

Czei'cią &Jadową tegoroczn.e-
1:<> $~,·ięta Odrod.z.en<iia będą Dni. 
Młodości, organizowane w 
ch11iach 21 1 22 li1pca przez Og<il
!llopolski Komiltet Wspótpraicy 
Org.anizacji Mloclzie~:·owych dl::i 
Upamlcctnienie pr:zy.padającycl1 w 
br. ,5:i;ere~u roc?,nic, ziwiazan~ch 
7. hist,>ri?. polskiego ruchu mt.'>

Ollbyl si~ równocześnie w Zgoneh'u 7.wolany w związku z ro
eznicą podpisania układu zlot młodzieży ZMS z całego Dolne
go Sląska. 

Na wakacjach.„ 

clzie'i:owego. 
W dniu 22 lipca i w poprze.. 

d':ająo1 niedzielę, przepr.owad--:;>-
111.'I bedzie w całym kraju zbiór
k;i, uliczna na Fundusz Grnn
waldz.ki. 

Cf"Dlr<>lna ;ikademia "dbę.lzi" 
Ili" ·w ~'ą1·szawle, r.aś wiP<lka de 
fil~da wojskowa - w Lodzi. 

Już od rana w nadgranic:myrn 
mleście p.anowat nastrój świą
t.e.czny: domy pn.yo11dobi.<mo f!a 
gami bialo-czerwonymi, czarno
c-zerwono-zlotymi i nlebieskimL 
O godz. 11 tłumy mieszl~ańców 
Zgorzele:. zgromadzily ~ię przy 
mo~cie granicznym, by powitać 
d:>J„gacje miast - sąsiadów 7.Za 
Nysy - Goerlitz i Zitt.au. Gn.<
t•i:> zostają zaproszeni przez ro
botników Zgorzeleckiej Fabryki 
Wlóki.,.nniczej i Fabryki Wyro
bow Skórzanych. Serdeczne spot 
kanie sąsiadów zza miedzy k011-

„Problemy pokoju i socjalizmu'' 
- miesięc'tnik teoretyczny i informacyjny 

partii komunistycznych i robotniczych 
W dru,(€j poltc.n.v'o. i<;iei:pnia 

l'~cZ1nie u-kaz.vwafi .s'ę mie.'lięcz
n'k tenroetyc;!:ny i informacyjny 
Partu komun',<1t.ycznych i robol
n'cz~·rh ,.Prob!emy p<J<'.wju i iso
cjahzmu". 

Teoreb'c2U1e opra<:0wanie 
!'l0d,9t.a•wowyd1 7,a,ga•dnie11 '1au· 
kow€g-> socjali.'.mnu - mię<lz.y
l1<iQ"Odowy ruch robotnicz:v 
&prawy pokoju i ws1pólżyC'ia 
i1a~o<lów - rola naukl i kul
tury w rozwoju spoleezeństwa 
- polityka mię<lzynarociowa i 
1tlm:m1:ti ekanomicz.ne w świe
c'e. 

Mie.>ięc.zmi.k będzie się uka
zyw;:ic w językac·h: po'1.si\:im, ro 
l'.Yjsk:im, chiń.>kim, korealis'kim, 
c· ·ce.;:i{im, węg:-crn:,im, rumuJ'1-
f:,:..:.Y111, bulgar.skim, a1ng.iel.~f<\:;1rn, 

11;.szpaiwki'11, franouskim, wloo· 
k.1.n1 i nieini€-ClkJm. 

Frze::l.plal:ę na polskie wvda
n 'e miesięcznika przyjrnują 
wszystk;e urzędy pocztowe, lis· 
t"'n·O<'i\e ornz pla-có,wki Przed
" <tbiorstwa Upowszeaho:enia 
Prasy i Ks'ą.i'.k.i ,.Ruoh". p,·z,e:l
Pla<ta czter·om:esię-c-.z:na (<lo koń
c~ roku 19;)3) wyn0&l la ti. Oe-

k
na n.umeru w sprzedaży kio.s

owej _ 5 zł.. 

W sprawie prenumeraty wy-

DELEGACJA 
polskich związkowców 
przybyła ·do Berlino 

d<>ń rnie..<ti.E)c=i.ka w ;nn;vch ię· 
;:.~·ka<!'h n.a.leży zwróeoić &ię pod 
;odrED-em „Agencja lmiportażu 
pr& .. •y", Pra,g<1 6, Sadowa 3 
{CzechWilowacja). -Milionowa afera 
w wydziałach 
oświaty 
i przedszkolach 
woj. opolskiego 

OPOLE (PAP). Wojewódv'ka 
P1 c''.rnt·a~ura w O.Polu 7,ajęl.a s1:q 
w~elkH, afe•·ą, w wynik.u której 
wydzialy o.światy pr·zy pre.:1..y,
dia·~1h rad narodowy-eh w wo:i. 
opoLskim pomio.stły stra,ty. prz~ 
kraczające p~·zypuszczalme m1-
U-0n zl. 

Jak wynika ze -.Ą~t('lpnych d;> 
chodreil nadużyc:a, o pope,
n:enie 'których podejrzani ;są 
pracownicy różnych w;vdzialow 
o.~wialy oraz p.-~zę:Wz;.'iolt .. pole
galy na defTaudowan.;u ple~1ę
dzy przeznaczonyoh na :Z.!lHU~ 
wypooażenia przecJ13zl{Oli. ba;dz 
kr?Jtieży .s~cmego wypWaże.nLa, 
s1;;:1ad:1.jąc-ego .sii: z apaca·lów ra.
cliowych . pralel~ elektryc,znycn 
itp. W toku kon1twll uja.wniano 
równ!-e-ż, że n~e.któezy pra:cow· 
ni::y Woj , Wy<l.7.. Oswi.aty re.a
b:,o,wali rac-hunki na or,;(an1zo
wa·nie kmsów zawoclowych, któ 
re odbywaly .s'.G je:lyn:e 11a pa~ 
pierze. Jak stw:-er<lzon<>, c,slatm 
fikcyj ny kura p:zyn'ó.0 l kcmb:-
1:?to::om 15 tys. zl: zysku. O•.zu
ka!lczy pro::eder trwał od.1955 r. 

D1~r'e ose>by z Woj. Wydz. 0-
św'a ty podejrzane o udz'<it w 
~fe~·z-e, zos'. aly a·resztowane. 
Sled:z.bwo i1·wa. 

BERLIN (PAP). Siedemnasto-
0.:.,obo'.va delegacja 7.1w:a21k·ow
ców p-ols:{ich na konfe.renzję 
7.1\'iąz.i.;ov.:ców-robotnlków pcr,o
\Ą'Ych i etnc-zn.:c.wyc.h o.raz tn~q
r yna rzy z krajów n.ao1'valtyc(•'c:h 
Przybyła w .•-0botę <k> Be~l'ma, 
s!{ąd po km.;:u godz.Jiacih udała 
się do RcGtocim 
Przewc·dniczący <1.elega.c:.ii, .se Pow1·-es1·ł s1· A 

kretarz CRZZ Zygimun,t Gmit- ~ 
r7.ak o.~wfa<lczyl p:·zed.:;i.aw·c::e- • • k • • I 
fom pwy: .,Najwa.tniej.szym na na w1ezy OSClO a 
&•.ym cel.em jest wyw2Jcren.:e 
tnvalego polmju . .Je.>t::amy p~·ze WASZYNGTON (PAP). Wczo
konanl. że na~za pod.róż cl.o raj mt w:€ży '<:naj<lująL-ego 11> El 
.Ro.;tc·2ku .slui;y temu w.;póh~e- w .P«>i>l'i:u B"ale~o Domu koś
i:i_.~ celowi rn0-otn'ków r;:emiei:-

1 

c:olu kong~egae.':jonaU.'st~w •"po
~:~·il. 1 ., polskich, narocl.ow obu stll."z;-ezono w . .:zą= zrwl(ll,,.1 pro-

«lJow·. boSZJC'Za tego kok::cla ck Carla 
WARSZAWA (PAP). Na -z.a- Kc;pfa, a na n'ch prcycz.epioną 

:r>ro..>z~n. :e Związ.:· {· u Kobiet Ni€-\ k'..wvkę z na1pl&em „Boże pr..e
m1e::ikich wyje~hala do NRD bacz; mi". 
mi" <"ioc-hc•:Jy „TygooJ1'a Ba.Jty-1 Pa.q[o'i" Kopt 7.,0,;tal oslat:nio 
~'.:. 9-cMobvwa d<elega.cja c.zlon- 7-'W>hi;o,ny ze .s\.<1rnowiska p.1.'0-
...,, Li~ Kobiet, bo~z.cz.a teao kQ;fK:i.<llla. 

czy się tradycyjna, lampką wi· 
na. 

Dopiero poznym wieczorem 
pr~ybyć mogli sportowcy z CSB. 
Gwa1lowne deszcze spowodowa
Jy stan alarmu powodziowego 
niE' tylkn po stronie polslfr-j, 
Wieczorem goście z Czechoslowa , 
cji przybyli na wiec pok0ju i 
przyja:i.ni 1ym serdeczniej wita· 
ni. 

Sytuac,ta w k-0tli•1ie ŻY\\ i<-c~ 
kie.i nie Bbwarza. jednak pa\; aJ.
nie,jszej grzyi;by dla niżF.i .1H>
loi:o-nnh terenów. Zbiornik w 
Po·rąbce posiada nbecniP. rezer
" e umożli\\iająeą 1w1.~"iecie 18 
mln. metrów sześć. w-0d~·. 

Wiec odbyl się w wielkiei sali 
w Dornu Kultury - budynku, w 
którym przed ośmiu laty przed
sta'<1iciole Polski i NRD zlożyli 
podpi•Y pod dokumentem gw;.i
rantującym granicę pokoju na 
Odrze i Nysie . 
Salę wypPlnili .mieszkai1cy 

Zgorzelca, chlopi z okolicznych 
wsi, uczestnicy zlotu. 7.MS, gór
nicy z kopalni „Turów", b11rlow
nic7.0wie gigantyczne.go komhi
natu energo-górniczego pod Bo
gatynią., 

Gorąco powHano pnybylych 
na \ViP.c i:osc1 - dele1rncje z 
NRD, sport.owców z Czechosło
wacji i przedstawicieli Armii Ra 
dzieckiej. 

Wiec "lworzy! po,el Ziemi 
ZgorzelPckiej przewodniczący 
Prezydium PRN Leon WarchRI, 
a następnie przemawia! wice
przeworlniczący Vi'oj. Korn. Fron 
tu Jeclności Narodu Bernard 
Ro~kiewicz. 

Owacją powilall zebrani prze• 
mówienie drugiego SE'kretarza 
KP i KM SED w Goerlitz Kurta 
Schaflera, który stwierdzi]: „u
kładem zgol'Zeleekim zadaliśmy 
cios w1·ogorn, którzy- chcieli µo
sia<' nienawiśi: llliC!dzy naszymi 
narodami. Dziś znowu istniej~ 
g1·ożba wo,jny - chcą jej bille
rowscy genet·alowie, lecz dzisiaj 
sytuacja ,Jest inna niż pn pif't'W• 
szej i drug'ej wojnie światowej. 
Oba nasze narody znajdu,ją sic: 
w obozie soe,ializmu, bronią gra 
niry przyjaźni . Również w Niem 
czech zachodnich post"powe sily 
walczą przeciwko Adenauerowi. 
Zwi'ri<istwo b<ićizic po naszł'j 
st.ronie, bowiem ł:>czy nas jcd
n11~ć klasy robotniczej". 

Kolejno przPmaw\ali: przedsla 
~vlciel_ Zl!orzeleckiej orl!anirncji 
ZMS i gorąco pozdrawiany przez 

List otwarty 
Bertranda Russella 
do prezydenta 
Szwajcarii 

LONDYN (PAP). Odejście od 
tra_d~1 CYjne.i toleranc:,rjnos'.:ci, któ„ 
re.1 S7.w„.:tjcaria Zflwdzięcza si.acu
oek wszy.>tkich Judzi pragnących 
dobra ludzkości - zar·luca l·zrido 
n,d '17.W':l.jca1•skiel'OU W"~bitny ~,._ 
?\licie! i filo;i:of angielski lord Bert 
1· 1.nd Russell. W liście otwartym 
do prezydenta Szwajcarii Thon1a
sa Holensteina ogłoszonym po <ie
cy1„i i 1·ząd11 szwajcarskiego :labra 
niającej zwolania do Bazylei mię 
d.1..yna.1·odo\.vego ko11gre;-;u intelek
tmliistów eurupejskich, którzy o
hracluvnć mieli nad niebezpie
czeństwem broni nuklearne.I, lol'd 
Ru"l.:;;eH oś·w iadcza. że uecy1;ja ta 
w•t1·z:;snęła w:::zystkiml lit>eraln ie 
nastrojoi1ymi ludźmi calei:o Ś\Via
ta . 

Kongres miał SIP. otibyć z lni
~ j atywy znchodnio-nicm iecl<lego 
komitetu walki przeciwko zbro
:łeniom atomov\ryn1 oraz or.~ani7.a
cji brytyjRh:ich przeciwnil{ÓW 
tych zbro.ieii. kiórej przewudni
cza_cym je.~t Bertrand Russell. C·.e
lem kon~rcsu mhlo być· rn. Jn. po 
·~vo~;.:.ni-: do :i.ycla europejskiego 
l<omltetu walki pneclwlto abro
jeniom nuklearnym. 

CAF - Fot. Uchymiak 

Przedstawiciele 
spółdzielczości 
u Wł. Gomułki 

WARSZAWA (Pi\rJ. w !l.nht 5 
bm. 1 seluctarz KC PZPR - Wla· 
dys<a w Gomulka 11rzy,!ął prud
~tawicieli Naczelne.i fł ady Spół· 
dzl.elczej I central ~puldzi.dczycł!. 
Przewodniczący ~acze!ncj Jtady 

Sp<HdzieJcz~j '.radv.u•z ,Ja1iczyk n
raz Pt~zesi POSLCZCgólnyrh f.Pl]• 

tra! s1>óldzielczych przed!'itawlJi I 
sekretarzowi KC PZPR stan obP.C 
ny i osiągnięcia spóld;,ielc7.ości w 
Polsce, a takie ~tan przygotow:tń 
do obchodu XXXVI llli~dzyuaro· 
dowcg-o D11ia. Spółdzielczości. 

W odpowiedzi Włailyslaw Go
mułka \"'Bkazal na Istnienie szero
kich możliwości rozwoju 1·urltu 
spóldzielczego w całym kraju. 
czemu sprzyja polityka partii. 
:'>'ler.będne jest, aby mo:iliwo,cl 
le były przez spółdzielczo•<' j~k 
na jle)>icj wykorzystane. Zwla<Z
cza dla dalszego pogłębiania sa
morządności i kontroli społecznej 
oraz le)>szego gospodarowania. 
Władysław Gomulłrn wskazał 

Dalsze wyniki I półrocza 
stabilizacii rynku 

r(iw„le:i na niektóre nicdoci,gnię
cia w pracy spółilzielrzoścl, a 
pn.ede wszystkim na. zbyt r>p!e• 
sr.alą realizację zada1i, wynika.lą
cych z uchwał Xl Plenum KC 
PZPR. Usunięcie wyst~[lll.il\CYCh 
braków wzmocni ruch spółdziel
czy i przycz:vni się do r,oraz !PP• 
szego wykonywania przP.z spół
dzielczość jej obowiązków wobec 
społeczeństwa I państwa. 

świadczą o rosnącej 
WARSZAWA (PAP). - Dalsze/niu z analogicznym okresem 1957 

wot~pne wyniki wykonania zadań i·okn o 10,3 proc. 
I pólrocza br. przez różne działy ":uaczny wzrost dostaw przem:v
nasze.i gospodarki narodowej po- siu krajowego i pewne zwiększe· 
twierdzają ocenę, że ubiegłe pi1I- nie importu poprawiło zaopatrze 
rocze rnin<)io pod znakiem 11ogłę- ule ludności w artylmly pnemy
bia.lącej się stabilizacji, zuówno slowe, tzw. trwałego użytku. Od 
w przemyśle jak i na rynku. styc'11ia do czerwca br, dostar· 

NA Il POŁROCZE MAMY 
l!;AP/l,:SY SPOŻYWCZE 

Wartośi: produkc,jl towarowe.I 
7.aklad(1w podległych Ministel'stwu 
Przemyslu S1>m>.ywcze~o i Skupu 
w I pó!roczu br. wzrosła w sto• 
sunku do ana.logicznego okresu 
roku nll. o przeszło ~ mld :r.ł, tj. 
o ok. J.:l proc. 

W 1 11ólrocz11 br. wyprodukowa 
no m. in. o 80 tys. ton mięsa wu~ 
cej_ nii w tynt samym okresie l'O· 
ku ub„ wędlin o 4 tys. ton więcej 
i m:t>la n lU tys. ton . 

Do pozytywnych objawów 7.ali
czyc należy spadel< produkcji wó
dek (g-atunkowych o 8 proc. ł C7.Y 
st.ych o 10 proc.) w purównanin z 
C półroczem ub. roku. 
Poważne zwięks7.enie produl•c.ii 

arlykulów powszecl1nego spo'lyci.a 
jest przede wszystl<im wynikiem 
:m:.cz11ego wzrostu dostaw poclsta· 
wow)1ch JHOduldów surowcc'nv 1·01 
nyrJ1 dla zakladów przcmyslo
wvt:h. w 1 pólrocz11 bi'. zakupiono np. 
5ft7 ty~. ton żywca (W przelic'le· 
nin na miQSO) tj. o :B 11roc. wię· 
ce.i niż ·w analogicznym okresie 
rol;u ub., 2. n1lelca. - 1.718 n1ln 1, 
tJ. o 24 p1·oc. więce,j. 
D7.iękl temn przemysł spożyw· 

C7.Y po~łada ollecnie dostatec?.ne 
Zllpasy pods1awowych artykułów 
spożywer.:rch. a "'ięc n1ięsit, ma
sła, smalcn itp. 

DALSZA STABl'"'~IZAC.JA 
RYNKU 

z szacunkowych obliczeń wyni
ka, że plan obrotów han<llt1 we„ 
wn~tr7n•i;o w I ptllro•·zu br. zo
•tal w~·konany w 106,~ pror. Obro 
w hand.ltl n wyższe w pozówna-

czono do sprzedaży np. 2i2 t~·s. 
szt. rowerów, o 72 tys. więcej ńlż 
w I póJroczu l9J7 r., ponad 2~:> ra· 
za wię<!ej zegarków Importowa
nych ni'.: w I półroczu ub. roku • 
Jeszcze wyższy jest wzrost sprze 
daży i1ralek elektrycznych, telewi 
zorów„ motocykli których jednak 
ciągle jest za mało. 

Natomiast ocenia się jako w peł 
ni wystarczające 7.aopatrzenie w 
radioodbiorniki, kh\rych w J pół
roczu znalazło si~ w spnedaży 381 
Lys. szt. W pr7.yszlym roku należ)" 
""' spodziewać podobnej po1nawy 
np. '" zaopatrzeniu w rowery. 

Uczeni polscy 
w największym 
na świecie 
laboratorium 
promieni 
kosmicznych 

MOSKWA (PAP). -W jednym 
z laboratoriów Mo.skie-wskiet;r> 

PORTY PRZEf.ADOWAt,Y Uniwersytatu Pa11stwowego na 
PONAD i l\ILN TON TOWAROW Wzgórzach Leninowskich czyn-

Wedlug S7.acunkowych obliczeń, ne jest największe w ~wierie 11-
nasze l'ybotowstwo morskie wyko rządze11ie do odbiera;nia i bad;:i~ 
nało w pierwszym półroczu br. nia strumieni promieni kosmi<'z 
Il proc. zada1i planu roczn•!go. nych. 

Nasze porty przeładowały w I • 
polroczu br. 6,?.o8 tys. ton. Port Pięc tysięcy licmików. olrnlo 
Gdaiisk wykonał ł2,i proc. planu 150 różnych komór jonizacyjn,v,~h 
rncznego, Gdynia - 47 p1·oc., a i inne przybory precyzyjne J1;)\L1-
S1.t:zccin - 4~,7 proc. ia ber. przerwy przenikanie do 

Oczl wiście. ilość rrzeladowa· atmo..~fery ziemsl:iej c1.ąslt'k: 
nycll il' port::ch towRrirn• a tym „ 
samym wyl<ananie pia.nu. nie za- eneri<a z przestrzeni kosmiczn<',i, 
leży od prac:v portów, lecz głów- Ek-sperymentalne dane oprac.)< 
nie od ich klirntów, wywane są au!omaty('>.nie. C.:zq~ć 

sportu 
ap.;<ra.tury .znajduje sie p<>d :>:i'!
mia na głębokości 20-50 me
trów. 

W tyrh dniach Jaboratorit ;n 
MOSKWA (PAP). Jak dowiadu- do.~wiadczalne Z\\'iad7.ili przeb;·

je ~ię korespondent PAP w Mo· w;ij:;cy w :woskwie uczf'..ni polsc,r 
skwie, Włod•.imierz Kuc nie we- - d<Je. Krak. ln.s•ytutu B(•rhtn 
żmie ud:>.ialu w m1ędZ~'naro<io- J ci 1 J M 
wych zawocl2.ch leklrnatletycznych a rowyc 1 erzy A."alr,ki, 
o memo1;iat braci Znl?.mien;:;kich. ~sp.i1·ant Zbi1fni~w Strui:!alskt i 
które rozeJ?rane zostaną w Mo- praoowniJ' naukowy Jan l3~ 
skwie w dniacn t-J bm, l b4MlilL . 



Polska delegacja 
sejmowa Komentarze zagraniczne 

powróciła z CSR 
WARSZAW A (PAP). - 5 bm. 

pow.rócila do kraju .z rewizyty 
w Czechosłowacji delegacja Sej
mu PRL .z marszalki.em Sejmu, 
Czeslawem Wycechem na czele. 

Marszalek Wycech złożył 
przedstawicielom prasy i radią 
krótkie oświadczenie n.a temat 
pobytu delegacji polskiej w CSR, 
podkreślając, że wizyta ta stala 
się wielką manifestacją bratel'
stwa i przyjażni między nam:oda
J'!'li Czechosłowacji i Polski. 

- Zwiedziliśmy wiele czecho
słowacltich miast, ośrodków i 
•wsi - POwiedzi.aJ Cz. Wycech -
i wszędzie byliśmy bairdro ser
decznia przyjmowani.. Szczegó.i
il'lie serdecmie byliśmy pooe!
mowani w Zgt1omadzeniu Naro
dowym Republiki Czechosłowac
kiej. Nawiązaliśmy wiele cen-· 
111ych, bezpośrednich kontaktów, 
przeprowadziliśmy rozmowy z 
prezyde:ntem, premierem i prze
wodn.iczącym Zgromadzenia "<a
rodowego CSR. Nasza wizyta 
przyczyni się niewątpliwie do 
dalszego umocnieni.a przyjaŹ!!i 
między naszymi narodami j roz
"-~iu wzajemnych stosunków go 
SPOdarczvch i !kulturalnych. 

Po „szokującym" 
obserwatorów ONZ 

KAIR 

Komentator ipolHyCIZl)y ra
dia, Kindla.I, podlklreśla - na 
podstawie treści rap·or~u obser 
wa.t-orów ONZ w Ll•banie -
czysfo imperiali15tyc'2l!ly cha
raikter interwencyjny pilainów 
mocarstw zacłl<ldniich w w~ 
wnętrL:ne sprawy 1ego kraju, 

Kronika 

wypadków 
Wczoraj 80-letni Piotr Markie

wicz (zamieszkały ul. Mostowa 41) 
wszedł na jezdnię ul. Piotrkow
skiej, wpadając pod przejeżdżają
cy motocykl GS-25-19, prowadzo
ny przez Józefa Franasa (Obr. 
Stalingradu 46). Markiewicz po
trącony przez motor doznał zła
mania nogi i rany ciętej głowy. 
Przewieziono go do szpitala przy 
ul. Sterlinga. (s) 

Z debaty 

Prawda 
w Bundestagu 

wypowiedziana 
mimo woli.„ 

' Dyskusja nad polityką za
graniczną w Bundestagu w ra 
mach debaty budżetowej nie 
wniosła żadnych nowych mo
mentów. Ata,Jwwany minister 
Brentano siedzial, jak na cer.
zurowanym. Kanclerz Ade
nauer pragnąc go ra·tować, po
grążyl go jeszcze bardziej, bez 
ogródek stwierdzając, że mini 
strawie mogą wprawdzie w 
drugorzędnych sprawach ró
żnić się z nim w poglądach, o 
zasadnkzej linii deq;duje Je
dnak on, kanc.lerz. Zresztą po 
lemika z kanclerzem nie pro
wadzi do żadnych rezultatów, 
gdyż przyciśniętu do muru, 3ak 
to bylo w związku z zarzutami 
opozycji, iż z funduszów pań
stwowych opłacano wiadomo~
ci (w dodatku fałszywe), ma
jące zdyskredytować polily
ków SPD w czasie kampanii 
wyborczej, kanclerz odpowiada 
po prostu: „To nieprawda", lub 
„Nic mi o tym 11ie wiadomo". 

Nic nowego nie potrafil leż 
powiedzieć minister von Bren
tano odnośnie zagadnienia sto 
sunków z Polską, po proslu 
dlatego - jak się wi;da.ie - iż 
nie wiedział, co powiedzieć i 
jak o<lparować żądania opozy
cji. bu 1·zqd uczynił wreszcie 
jC11kiś krok w kierunku norma
lizacji stosunków z państwami 
Europy u:schodniej. Dewizą 
polityki bońskiej pozostaje bo-

W roku 1959 
pierwszy . PQ wojnie 

ogólnopolski 
konkurs baletowy 

WARSZAWA (PAP). - Jak do 
wiaduje się przedstawiciel PAP, 
opracowywa!lly jest w Centralnyrn 
Zarządmo Instytucji Muzycznych 
pr.o.iekt regulam.i1nu I ogólnopol
skiego konkursu baletowego. Jak 
wiadomo, ostatni tego rodz.!IJU 
konkuns odbył się w naszym 
kraju w roku 1934 1 wy!O!llił w:-: 
la cenriych ta·lentów w zakres~ 
sztuki chore.ograficznei. 

W konkurail!. który prz2wi
dz,iany jest na kwiecień lub mai 
roku przyszłego, uczes-tni.czyć bę
dą mogli zarówno uczniowie 
szkól baletowych (od 14 lat) 7aJ: 
i zawodowi młodzi tancerze (do 
lat 26). Ka!lldydaci obowiązani 
będą przygo<tować trzy tańce. 
kla.syezny, charakterystyczny i 
akrobatyczny - solowo lub w 
duecie. 

Konkurs przyczyni sill niewą\ 
pliwie do wykaz.alllia możliwości 
arty.stycznych naszych tancerz..)< l 
młodego pokolenla. 

Dnia. 4 lipca 1958 roku zmarł nas.z ukochany 

S. t P. 

WŁADYSŁAW CHOJNACKI 
Msza św~ zostanie odprawiona w dniu 7 lipca br. w 

kościele pa.ra.fiałnym w Zgierzu. 
Pogneb odbędzie się tegoż dnia w Łodzi o godz. 17 

z kaplicy cmentarnej na Za.rzewie. O smutnym tym 
obrzędzie za,wiada.mia pO'WStał.a w głębokim smutku 

ŻONA i RODZINA 
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w Libanie Podróżujący obecnie po kraju 
pai·lamentarzyścl brytyjscy od
wiedzili Opole. Goście wy.rażal4 
uznunie dla troski, jaką opolanie 
otaczają pamiątki historyczne i 
kulturalne, mówiące o przeszłości 
tej ziem<!. 

W sobotę goście brytyjscy ba
wili w Wielkopolsce. PO zwiedze
niu Poznania, Kórnllrn, Centralnej 
Stacji Oceny Odmian Roślinnych 
w Slup! Wielkiej i Państwowej 
Stadniny Koni w Racocie, udali 
si~ do Warszawy. 

PRZYJAZD STUDENTOW 
Z ZSRR I KANADY 

Refer.a.t okolicznościowy 111.a 
akademii wygł(]sil prz.ewoo
n!czący Rady Nad.wrcz.iej ZSS 
„Spolem", An.toni Ęoba.k. 
Podokr•eślil om, że spółd.zrel
cWIŚć n.a15.za w coraz sz.ienszej 
mierzie zasp·o1kaja ood:z;lerm.e 
pot1-.zeby Judino.4ci, a jedlllo
cześn:e uczestniczy w poważ
nym stopniu w reailizaiciji na
rodowych ;pla111ów gOOjp(l'dac
czyclJ.. W wyrui.ku sówor.z,eonia 
po VIII Plenum nowyicih wa
runków rozwoju spóldzielcWIŚ 
ci, zm:enil się za.:admiczo 
ohairalkter pracy :z.arówno 
jed:nootek zrzeszających, jaik 
i samycth spó1dz\el:ni. WPJ:<YN1a
d!rone ZJmi.any w &)'\Sternie za
rządzania i cmganizaąji pra
cy wywarły do•doa,tni wpływ n.a 
kisztaltowanie się w roku 
ubieglym i w p'.erwszycll mie 
siąca:::.h br, podstaiwowych 
w.s;ka:iiników ekonomiC2lllo-
technicz:nyoh. 

N a teren.ie nasz.ego miasta 
sp.óldzi.elc:zość je.st rep.rezen
towan a pr.zede w.szy.stkim 
przez ~ółdz:elczość spa<żyw
oów, spóldzielcz.ciść pracy 

2000 operacji 
na sekundę· 

zrzeszoną w LZSP, fWÓłd.ziel
cz.osc inwailiidzką. CPLiA, 
spó;d.ziekzość m:esz:ka.niową, 
oraz · 35 i111.nydh epoldz:elm. 
Liczba czlonk6w i praoowU1.i
ków spólodzielczości w L<JdzL 
wyoosi p<ma•d 100 ty:s. o.sób 
(sam tylko ZSS „Spolem" ma 
94 tys. czlci!'.!k.ów). W woje
wód•21bwie nal.omiast są jesz;~ze 
i t;i,:;::e p:ony s.póldz'ek:ze, jak 
s;pól<lz:elc:z<AŚĆ prcdu.\:cyj:na, 
zaQ,pa.1lrzen:a i zbytu, osz~zęd
noścfo1wo - p-0życz.l{owa, sp1l
dzielcw.ść mlec:zamk.a. oraz 
Q1gtx:dnicza. 

Mówca omówił dalej w 
swo:m refera:::ie os;ągruęcia 
.s;póldzielcrośc:i WBZYSU:~ich p'.o 
nów n.a te~en'.e Lodzi i wo
jewó<lzbwa oraz kierunki roz
wojowe. M. in. plamuje s:ę 
uruchomienie spóldzielczy:!'h 
zaikła1dów g~tironcmicZi!lych, 
orga.ni-zaoję nowych &póldziel
ni pmcy oraz odd1anie do 
użyt!ru przez sipółdz'e.lczość 
miesrz:kan:ową do 1005 r. ~ 
33 tys. j.z1b i w st.anie suro
wym - 9 tys. i21b. 

- W dniu międzynoarcdc!\re 
go święta spóklz'.ekzości -
ośW'.i.aldi::zyl na za~wńcz.enie 

swego przemówienia - zwra 
oamy się znQWu do kern1w
nictwa Mię<izyJlaTcdowego 

Zw:iązlru Spó!dZJ'.elc-?.le'go z żą

daniem przywróce:-i'.a w nim 
o6lon:kootiwa p<ili!kiej spóldz'.el 
crości. 
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Tam. odzie 
L. GUTKOWSKA 

ożywa zamarłe echo 

Ja~ie ~e~a 1osv Koieeiatv w Jumie 
f , 

W odległości około Z km od Łęczycy wznoszą się 
mury romańskiej kolegiaty w Tumie. W r.ieloncJ 
płaszczyźnie łąk I pól maluje się sylwetka kościoła z 
dwiema wysokimi wieżami. Jedna.k jej zewnętrzny, 
schludny wyglą!l - niczym nie wskazuje na ruiny 
wnętrza. 

P rzepię.k.ne wczesnogotyc
kie sJ.;lepienia; pod nimi 
gnieżdżą się kawki. ich 

Pisk zakłóca ciszę i jednocześ-
nie stanowi jedyne znamię ży 
cia martwe.i świątyni. . 

W stertach, poukładane st:i
rannie, leżą czaszki i ko:i,'i 
ludzkie. Ru.sz.lowan.ia podpic
raj ą masywne ściany, brak po-

• 

.szczooa. J e.szcze w 1939 r. po-
żar mi.s1.czyt wieżę pólno-::;.1ą, 
dachy obu absyd i baszl. Trzy 
pociski zniszczyły górne kcm
d.vgnacje. Po zniszczeniach wr> 
jennych zabezpieczono dach w 
iatach 1945-1947. W 1948 l'():-u 
k.ierownicL·wo robót techni<.:?
nych i konserwato·rskich prze
jął pr-0!. Witkiewicz. Przez 

Kolegiata w Tumie pod Li:czycą, 
Szkic rekonstrukcyjny wg pracy M. Walickiego. 

sad.zki odsłania cale archeol°"' 
.lliczne bogactwo minionych 
wieków. Widać ogromn" głazy 
- kamienie, czarne czeluście po 
wyjętych beil{ach-olbrzymach, 
fra11:menly muru, wnęki.., 

Odlkryte frągimenty konstruk
cji murowanych pozwalają na 
.stwierdzenie, że na miej.scu o
becne.i kolegiaty istniała wcz.C>
śnie.isza budowla. Są to wi~c 
relikty wcześniejszego opac
twa. Badania ustaliły, że iSą io 
l!ranitowe kamienie polne spo
jone glinianą, wapienną za. 
Prawa. . "' . 
K ołegia ta Vf Tumie przeszła 

bujne 1 ciekawe losy. 
Dwukrotnie paliła s1ą 

· w ciągu wieków. Podczas 
Wo.iny zo.stala poważnie zm-

pierwsze cztery lata powojen
ne dysponowano z:n.acznymi 
fw1duszam.i. Potem kredyty ln
west.)"Cyjne ograJniczono i 'lly 
stan zdrowia prof. Witkiewicza 
wpłynął na zahamowanie tem
pa prac. 

Po rekonstrukcji obu wież 
przy.stąpioo10 do prac archeol•>
gicznych. Potwierdziły one 
przypuszczenie o istnieniu, w 
dolnych pokładach muru, star
szego jeszcze opactwa. z ~wie 
ku. Od 1950 r. woJewó<l.zfki 
kon.s.erwato:- walczy z tru<lno.5 
ciami finansowymi, co wpływa 
na dość wolne tempo robtit. 
W efekcie wykonano prace za
bezpiećzajo,ce, konse1:,~atoi·-
1>kie, a dalszą działalnosc 
konstrukcyjna p;·zejęla 
a.reb. Ko.smu1ska z PKZ. 

Lamy z ZOO Ha.genbeck w Hamburgu 
cl.o 'Dd.ięć, jak najle}l61re model ki: 

wnieją, pOO)()wać 

Fot. - CAF 

wnież brak gotowej dokwmmta 
cii i koo.ieczność opracowania 
trzech kolejnych wariantóv; 
koncepcji odbudowy wpłynęły 
na opóźnienie prac. 

• • • 
N 

ajważ:nlejszą sprawą w ca· 
łym procesie odbudowy 
tumskiego zabytku jest o

becnie u.sunięcie nieprzewidzia 
nej przeszkody - mianowicie 
wody. Statystyka gruntów i 
wiercenia w ciągu dwóch lat 
wykazały, że wody nie ma. 
Tvmczasem„. W do1nej partii 
wykopaliskowej, nad którą 00-
łożona ma być posadzka, wy
.stapila przed · dwoma mies1>;
cami W·Oda gruntowa O do3ć 
wysokim poziomie. Zja·.visko 
to nastąpilo prawdopodobni"' 
w.ikutek odslonięcia dolnyc:1 
partii muru, które uległy zwie-
1 rzeniu z biegiem czasu, a wo 
da zmieniając .swój poziom lko 
leg'.i.ata leży w błotnistej niec
ce rzeki Bzury, nie l'~z wpły
wu jest też sytuacja powodzi(•
wa w bieżącym r-0~) po;pr.zez 
krążenie ni.szczy zabytkowe 
fund amenty. Zachodzi więc 1-:o 
nieC'.zność usunięcia wody. I 
prze-i tym zabiegiem nie może 
być mowy o dal.szych pracach 
budowlanych. • • „ 
O bawy wzb~d~ają . pokaźn~ 

rysy um1eJscow10ne nl 
. zewnętrznej ścianie obu 

'\Vież. 
Oto wieża pólnocna. Ciemnie 

je w murze zygzak.iem niebez.
pleczna ISl2iC'2leiliilla. RyiSa obej
muje 2/3 calości wieży. Zaczy 
na się gdzieś pośrodku, a Jrnń
czy .i;zerokim rozszczepieniem 
tuż nad miejscem, gdzie są w:
doczne ślady krogulczych 
.szpon legendarnego diabła Bo
ruty. To samo zjawisko daJe 
się .!'postrzec n.a wieży połu
dniowej. Biale .stemple w ct;,r 
WO'tlei cegle są wskaźnikami 
czy pęknięcie muru pogłębia 

.sie. 
• • • 

W absydzie zachod!lliej na
wy głównej .są treskL 
Wla.ściwie kiedyś był? 

to freski. Dziś pozostaly wy
blakle plamy-niczym po dzie 
cięcej zabawie w kalkomanię. 

Fragmenty sinych plam z 
ledwo roLJpoznawalnym w!ze
runJ.;iem Chrystusa. Widolt o-

(Dalszy ciąg na str. 5) 

Podał 1rlówny kolegiaty w Tumie pod Lęczycą, 

g czl!<rwca br. w upita,lu lon
duliskim zma rl po wi.cloletniej 
ciężkiej chorobie znakomity a,n 
gielski al,tor. pochodzenia pJl~ 
ikiego, ROBERT DONA2'. 

Pierw.,zą szansę życiowti 
miał Donat w 1931 r., kiedy 
zaproponowano mu odegranie 
próbnej sceny w jakimś an
oielskim filmie. Ubrany w u
rocz11stu strój swego ojca -
długi tużurek i sztywną kos::u
le - młodu a,ktor miał odegrać 
rolę zakocha.nego mlodzie1kcL. 
Próba wupadla ka.tastrofa.lme, 
reżyser orzekl, iż Donat nie 
ma ani krztu talentu. Od teao 
werd11ktu nie było a.pelacjt. 

.1 ednak~e cl1lopa.le nie znie
chęcił sii:. Co pewien cza1 
zglasza.l się do studia i mimo 
n<:l•ających go już wówczas a.ta 
ków astmy, próbował na.grywa.cl 
próbne sceny, które miały IJ

tworzuć mu dror1ę do ,.wiel
kiego" filmu. Grał smutek, ra. 
dość, strach, pr::era.::enie„. i nie 

znaidowal żadnego u zn1.i.ni11. 
Pewnego dni.a, będqc na sl~rci 

jtt zalamania ner-ivoweyo, Do
nat dostał w studio a.ta/w n:l!~ 
opanowane11-0 .~miechu. Kame
ra. prZ!JPa.d.lwwo utrwa.H/a. ten 
moment na taśmiR. Nnzajui rz 
ówc~esn!} władcti kinematogrn
fii a'l!17iels1dej, Alelrsander K„„ 
da, wezwał do s.iebil! niezn11-
neao a.ktora.. Podpisanie krm
traktu bu/o k.westii; pam 
chwil. lVktótcl! potem Donat 
nagrywał film, który ~apO'czttt 
kownl jego sla.wę i gdzie tl bo
ku CHARLESA LAUGHTON.'\ 
wustq.pil tv „Prywatn11m t11ciu 
llcmryka. VIII"„. 

Sławę t.Mi4qnq,l Robert Do1111.t 
filmem ,.Upiór 110. sprzeda.i" • 
Potem widywalo iię go .cor.iz 
r zadziej na , ekranach - n.il~t 
nie wiedzia.l, .te nękronv cież
i;;mi a. takami a.stmu. wiell:i ale· 
tor odrzucał czt11r11 lw·ntra.kty 
na pięć.„ · 

Kiedu krecil film ,.RYCERZ 
BEZ ZBROI", P"'ZYieżdża.l do 
studiti wprost ' .ze szpitala, gdył 

u:yniaQnl nieustannej opie kl le 
kizrs1Giej. I co rano do s:pit.:i· 
la dzwonił ni'espokojny kobie· 
cu glos, aby upewnić się, :e 
Donnt na ve.wno bt1dzie. muril 
dokończyć pracę 11Ml ftlm'2m. 
Byla to MARLENA DU:
TRICH która nie czuła .•ię 11tt 

silach. 'abu t1m ba.rdzo trud1: 11 
film nagrać z jakim3 za.•fe 1' ~" 
w vlównej roli me~hiej, F.1rr•l 
t11al1tum zastępca mia.l bowipm 
być cal/deni niezna11v mlorlll 
a.rty~ta n noZ1.l'i•ktt LAUREN· 
CE OLIVIER„.(!). 

.1uż od miesięcy sce11arzy.1t11. 
l\1C1rle Robson i partnerka J)r)• 
nafa z jego ostatniego fil11:1' 
Oberża .uósteljo szczęścia" 

i'NGRID BERGMAN wiedzieli, 
że zbli::a.ją się ostatnie chwil" 
zna,komiteqo a.rtystu... Do hi
storii kinematografii pr::e j;t :i e 
on jako niezapomniany •. mist~r 
Ch ips"~ staru. trochę tajen111:
cz11 nC11UcŻyciel, który podobn •i'! 
jale jego odtwórca. ukr?J<1· 1:l 
ciężkie cierpien ie pod ma..ik.11 
iarkazmu„. 

~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~--~~~~·~~~~~~~~~~~ 

._....__--~-------------~--------"'---------~----"'------------~ ! Oto mija prawie 250 lat od ehwill I przechodzili na wiari: katoljcką, 17.ajmo- włada wsz„lkim ~·ymogom „prosloly". ; 
przyjścia na świat, a 180 od chwili zgo- wała sit: troskliwie pani de Warens, ktń- ltoussean daremnie usiłuje rozwinąć jej ~ł 
nu jednego z tych filozofów, którego na- ra pobierała za ti: opieki: pensję od kró~ umysł. Nie nauczyła się nigdy biegłego " 
?.wisko połączone jest nie1·ozerwalnie i Ja Sardynii. Oto jak uzasadnia 16-lelni cz,vtania; z wielkim mozołem obznajo-
na zawsze z romantycznym nurtem w Jean-Jacquelll sw&.ie pn:eko-n.a.n:ie do wi11o miła się z zegarem. Natomfast niirdy nie ł 
literaturze oraz z r~wolucją francuską. ry katolickiej: „Wyobrażałem sobie Jl\ moria SP!\mif!.tać, w jakim porządku na- ł 

Jea,n-Jacques Rous.sea.u pochodzi z Ge- (panią de Warens) Jako starą, gderliwą 11tępuj111 po sobie miesiące, ani zrozumieć ! 
newy, z domu dość zamożnego zegarml- początkowych zasad rachunku. Jean-
strza Izaaka Rousseau. Matka umiera .Jacques enwali jednak jej dobry charak-
w dziewięć dni po urodzeniu chłopca i ROUSSEAU ter i zm~sł praktyczny. • 
pozo~tawia w nieutulonym żalu małżon- Po 2..f łatac!:: pożycia z11wier11 z nł11 
ka. Często potem ojciec wieczorami ma- - 2'wia,zek małieński, zostajĄc uprzednio 
wia: „Jean-Jacques, parlons de ta me- ojcem pii:elorga dzieei, które oddaje do ł 
re" („Janie-Jakubie, porozmawiajmy o • ' I ' domu„. 9odrzutków. Później szczerze ł 
twojej matce"). Na to kilkuletni synek: wieczny w oczęga żałuje swe~o postępku. W „Emilu" pisze: # 
„Dobrze, tatusiu, znów sobie popłacze- „K•o nie może wypełni<' obowiązków ~ 
my". o.ica, nie ma prawa zostać ojcem. Ani " 

Ojcfoc daje dziecku wycbmvanie et a. 6. 1712 - 2, J, 1178 ubóstwo, ani praca, ani obawa przed ~ 
kierunku szczególnie sp1·zy,fającym roz- ludźmi nie mcigl\ iro zwolnić od obowi~z ~ 
wojowi uczuć i wyobraźni. Ilardzo wcze- ku utrzymania ł wychowa11ia dzieci. 
śnie zaczyna czytywać z synem romanse dewotkę. Tymczasem: widzę pełne sło- Przepowil\d&m każdemu, kto ma serce, a 
i dzieła historyczne. Gdy Jean-Jacques dyczy, pi<:kne, niebieskie oczy, delikatną kto mimo to 7laniedbuje tak święte 11bo-
ma lat dziesięć, ojciec musi opuścić Ge- płeć twarzy i przecudne ksztl\łty J>i.ersi. wiązki, że w,-lewać b<:d~ie nad grzechem ł 
newc:, uwikławszy się uprzednio w jakąś Od razu pokochalem wi'an: katolick1l I 1nvoim łzy, na,lwi~s;o:ą zaprawione re- ~ 
sprawę h-1>11-0-mwą, !.ttóra zakończyła się niezwykłą do niej poczułem ufność", rycza, I nigdy nie zna.idzie pociechy". " 
po<łlegającym karze pojedynkiem . . Dla Jean-Jacques z miejsca przywil\Zuje Tak si„ też stało. Ril>U~'5'eau ni4' znaJ· 
chłopca razpocz.vna się okres wiecznych się do pani de Warens. jak do matki I duje pociechy w sw:vm ż;vcin. Kat pali 
przyg·ód l wr.drówek. kocha ją, jak tylko umie - gwałtownie. jego ndwriększe dzieła: „Emila" na pa-

Ksztalci sii; u pastora, przy,imu.ic po- Staje mu sii: pra.wdziwą opiekunką, ktń- ryskim bruku, w Genewie „Umowr. spo
S'ldę pisa.rza sądowego, zmienia konfes.ję rą zwie „maman", a ona go „mon petit" leezną" i „EmillL". Autor tych dzieł jeź-
1,alwii\ską, na katolicką, potem jest ry- (.,mój mały"). Z każde.i wędrówki wra- dzi po Europie; uciekil, jak zauczute 
tnwnikiem. nieuczciwym lokajem, ucz- ca z ufnością do jej f.omn i znajduje zwietzi:. W końru popada w chorolu~ 
niem seminarium duchownego, nauczy- tam zawsze serdeczne ciepło rodzinnel!'o um:irsstow11o i w.c1li-01;łl7,; z te·1!'0 ś'W'lafa w nie 
cielem muzyki. twórcą nowej metody ogniska. a od dwudziestelfo roku życia wyjaśnionych dMl\d 11kollcznościaeh. 
spisywaroia melodii, 111·zędnikiem finan- namiętną, w niej kochanke. * ~ ,.. 
sowym, kopista ·nut. kompozyt r n iipc- Wiejska cisza, spokój si11lankowego ży- Znaczenie RousseB.u dla filozofii p11le-
rowym, encyklopedystą, poetą. •.vycho- cia wzbudza w nim pocią.r d11 nauki. ra przede wszvstkim na tym, ż~ w ok1:e
wawcą, dyplomatą, filozllfem; 11iszc swe Studiu.ie Kartezjusza, VoEaire'a, Lile- sle 111;1adająccj m„narełtii i zrłeK~nero-
1'1lgl11,<ly na ustrój politycżny Polski. ke'a. Newtona. Otwiera się przed nim wanej mera.tury bronił nraw proste.i 
Ka:i;dej czynności poświęca tylko par<: potężny świat myśli i rzuca się w wir natury I praw 1•czucia. Stawiał ponad 
miesi(:'cy, rcsz!ę życia spędza na wlóczr,- tego świat.a. Niebawem odnosi ogromny wszystkie !nne ifobra, dobra moralne: 
dze od miasta clo miasta, od zamku do sukces swoją ro·tpraw~: „Czy odrodzenie wolnośii i równość. PostawiJ zagadnienie l 
7.amku, zachwycaja.c się do glr,bi pięk- nauk i sztuk pnycz:vnlło się do podrue- wartośei cywilizacji na miejsee dogma
n{'m nafur;v: wzdycha do niej. ·w „Nowej sienia moralno~ci p•Jbliczne.i"? Praca od- tvczneg:o przekonania ~ jej wartości. 
Heloizie" pisze: „I!eż razy przystawa- znacza się archaicznymi zwrotami, a.le Wzywał dci naturalności we wszystkich 
Iem, by się spokojnie wypłakać; siada- ak umie ,ie przekształcić, tchna,ti w nie dzied!!'fnach życia. 
Iem l\a dużym kamieniu I zachwycałem swego ducha bogatego przede wszystkim Obron" pr&w uczucia przygot11w~ł ro-
sir: widokiem ł~J moich padających do w niekłamane uc;r;ucia, że szybko zdoby- mantyzm. Natomiast S!IOłeeznym ideom i 
wody". wa czytelnika d!i\ siebie. Rf'lusseau sadzone był11 rychłe urzeczy-

Losflłlt młodych nawrócańców, którzy W tym o!i:resie nawiązuje !icislą zna- wistnienie w rewolucji francuskie.i. 
ł pm-zucili nauki luterańskie lub kalwińskie jomość z Teresą, Levasseur, która odpo- . . z .. Jt. , 

~~~"''''~~·~~-·-"""..,.~~·~~~...--~~~~~„~~-„~~-··-·~.,~~-



ŻBIGNIEW KUŹMIŃSKt 

Sie~za.e ~rze~ e~ranem telewiz~in~m 
Czy to możliwe? 

Nadwyższy czas. Na Zacho
dzie, zlo-żoeymi problemami te 
lewizji i jej iS!P(lllec:zmymi sllrut 
kami, zajmują się LSllawy nau
kowe, oglaszająo na ten te
mat nie t.Ylko airtyikuly pu
blicys.tyCZ111e, czy felietol!liY, 
lecz :powarilne prace naulkowe. 
Telewizja wklroozyla w co
dzienne życie milionów ludci 
na calym świecie, telewilzja 
ma kolooaline możliwości w 
kształtowaniu oprilniti. spolecz
nej - okdliozności 2lbyt po
ważme, aiby W<Jllno bylo iclh 
nie dooon.riać. Dlatego, powita
r.zam: najwyższy czas uzm.ać 
i u in.as !istnienie tele
wizji za fakt dodrona11iY, po
święcać ;iwwemu zjawiMl wię 
oej ntlż dotąd uwagi, ;przygo
towy·wać setki tysięcy widzów 
do spotlk.ań z nową dziedlzizną 
sztuki. Sprawa j€\Slt o tyle ipil
l!la że przec:Jmn;ilków telew.izj i 
111i~ brallruje, snychać uwa.gi 
lkirytyC'2llle okireślati ąoe w ogóle 
rozwój telewi21j.i w Polooe ja
ko okoliC'2lllość zbędną. Przy 
iej oka1zj i, często W)'\Suiwa.nym 
an:gumentem je.sit rze!lroma sła
bość, bezmadzliejl!l~Ć 'J'.>r<l(gna
m ów telewi.zyjnyoh. To ja
kieś modne biadolenie ~ 
wolkowało mnie do kilku ntl.
niejszycli uwag na temat pro 
gramu centralnego madaiwallle
go z „Telew.lzji Warszawa", 
w ogromnej wieksW>Ści tra:ns
mitowamego również przez 
Lódź. 

N:e będę 11Wierdzll, że cały 
i!>rogram telewiz;jd jest beziwar 
1xliściowy, bo to nieprawda. 
Nie będę róWlnież dowodził, 
że je.9t Etakomity, bo talk irów 
n!eż nie jest. Moim !lldianiem, 
prqgram telewi'Zyjny w <l(gól-
111ym przekroju, jako ca l o ś ć 
znajduje się na poziomie wyż 
mym od przeciętnego. Wyda
je mi się, że oodmo 1S1Praiwy 
1lkWi w Clzym il!llll.ym. Miruno
wicle, w zbyt króilkim na.da
wa.niltl progr<1j1I16w dmienaiyeh, 
a raozej w zbyt późn(ym Ich 
rO'l;I)Ocz.vna.njiu, oraa w ogr,a,
mC'lJOOlych mo:!JlJiw<>ściach w Y
b o r u dlawol;nych a.udyejtl, 

Sprawa wiąże się z nada
wa.n.iem dotydhczas ty(liko jed
nego prqgramu i nieprędko 
21n.ajdzie rozwiązanie. A jaki 
jest ten jeden, oentiraJmy pro
.gram p~otowywany przez 
'Wairszawę? z czym wychodzi 
telewizja do swojego widza, 
który od sz.'tlanego ekral!lu o
crekuj e inn}"Cih wrażeń i w7lr'tl 
S7Je'ń 111.iż te. jakie mu daje 
teatr, film i radio? Jak radzi 
oobie z przygotowaniem ponad 
300 proigramów w ciągu roiku? 

W SPRAWIE POLKI 

Stalo cię. W poprzedniej 
Pamm1mie na.zwaliśmy polkę 
na.rod·owym tańcem polskim, 
za oo nas słus7dlie zg-romił 
nasz ezytelnik p. Jerzy Pa
wlik. Oczywiście, polika, to 
- wbrew pOZ>O!rom - taniec 
p<>choozenia czeskiego, a 
na.zwa pochodzi od slowa 
czeskiego, <>Znae-z.aja,cego poło-
wę (ca.Jego ta.ktu). Nostra 
culpa. Poro.rawiamy pana 
Pawlika. 

PRACOCHLONNE ZAJĘCIA 

W Glasgow (Słkocja) miej
ska. kcmisja. sanitarna. pne
prowaw.la szereg ba.ilań nau
kowych dla ustalenia. która z 
prac dGm>ll'\vych wymaga. n.aj
więksrego wy&lłku. 

Wl.lll"asta. mmteresowame prasy t.elewi7Ja,, MleMęct1lllik 
„Antena" i tiygcdaijk „Radio i ~)lewizja" za,Jmuja, się jUt 
systenia,cycm.ie za.gaidnieniami Jednego z na.jcieka.wsrzych 
wyna.).alllków naszych czasów, recenomi.Ja, c:leka.wsze a.udy
cje, „Ekram" za.tn:icjowa.ł d;yskrusję: ,,Ozy telewizja Je5t 
szt111ką.?", ,,P.mekirój" informuje ~to o f,elewwJi na. Za
chodlci e, f. 

Okres wstępny, okres „rracz 
kowania", „Telewizja Wa:rsza
wa" ma już da'Wl!1o poza so
bą. Dziś jest to poważny warr 
sztat pracy kadry doświadcro 
nyclh reaJJ7..atorów. Potężne za 
plecze alktorów i więlksza niż 
w jlllJ!lycil ośrodkaoh telewizyj 
nydh, SW()tboda wy'Doou pozy• 
cji branych ma wainsiztat -
oto okoliczności wairunkująre 
poziom programu. Ale 111~~ by
J-0oby mowy o konisekwenrtmym 
podnomeniu pOOJionnu p.rogra· 
mu bez do1S1konalości u~ń 
teehni1Clllllyeh. Jale wiemy, te
Jęwirzja 7nm.jd11je &ię w zupeł· 
nle wyja,bkowym sto!JJoniu na. 
łaisce tecltn·ntti. Lezz i pcd tym 
wzgledern Wanszaiwa ja,-t dGS 
kc1naile W.Y";>osa.Ż<ma. Dzj\Ś pro
gram nad.awailly ze stolicy 
b'egnie plynn:e bez n'e,,,-po
dlZiianek i nawet rozmadte u
sterik:i, które da1wn!ej rowarzy 
szyły przekazywaniu .go do Ło 
dzi. Katowic i W.rocila'W'ia, są 
już dziś w za.sad:tie wyelimi
nowane. 

Ze sta:łyeb Jl()'eycjrl prog:ramru 
na. pła.n pierwszy wYbija,ja, się 
trz,v: :iJnscenirzacje własne, au
dycje d!la. dzieci I „fuiennik Te 
limil'zyjny". Wa;r.>tZ.a1w1<:kie illllSlOO 
niza·c:je telewilzyj<ne (proozę me 
mylić z tra:tlL.<imisją sztuk :z 
teatrów. Mówię tylko o srtu
kach adaiptowanyieh <ila tele
wizji, nadawan~h ze studia) 
mają już ustaloną ma.r.ikę. 
S21cwgólowe oanaiwJanf.e tej 
srosuinkowo dużej jlości. audy
cji jest w tym miej<9CU :zJbęd
ne, wobec częstyoh recenzji 
zamie.szczanyClh w cza1S0<pl
smach. Możm.a jed;nak qgólm~e 
stwien:lJzić, że ;porzfom 51Pek
takli telewizyjnyoh OIS!iąga sta 
le wyź.slzą :ran.gę arty.s:tyiczmą, 
2ldecydowa1T1e ipoonyłltj. raczej 
się nf.e .zxiarzają, a niejedna 
l.neoenizaic:ja za®.tuguje na naj
wyż.sre podhwa~y. Przyipomi
nam ki!Ika tytulów: „Heloiza 
i Abelard", ,,Swiit, dzień i 
ooc". ,,Zolnierz Królowej Ma
dlllgalSikaru", ,.ApoJllo z Bellac'', 
„P<l'l'Wal!lie Sabim.ek", „Dama 
Kameliowa" cykl aud,ycji kry 
minalinicKierusacyjnyClh. 

Program dJa. n.ajmłodisrz;ycb 

Zfl.· 

nowojorSk:iego ksi~a.rza.: „Prze 
czytałem właśnie Odyseję. 
Ten ~mner ma dużo talentu. 
Proorię mi pi-zy&lać więcej 
książek w tym rol.Waju"„. 

ZOBACZYMY? •. , 

Australijskł UCIW!lY a.t-0mo
wy Ernest Titter5'111n wyglosil . 
w Sidney odczyt, na. którym 
oświadcozył, że z biegfom cza
su slońce caUwwicie zniszczy 
kulę ziemską. Potrwa to je
dnak je....wze oo najmniej I 
sześć mi!i01nów lat ..• 

wypelniaja, przede WIS!ZYS'likiitm 
filmy, glóW111ie rysimlrowe i 
kukielkowe, orarL ulubioina 
pnel!l drLiooi audycja, „R<Jrmno 
wy Misia. w o'4ieniku". DoGć 
często również przygotOWY\':'a 
na jest inooenizacja. Ostałmio 
na.daina p<ll]'.>ulairna „Ania z 
Ziel<me,go Wz.górza" b.aroro 
nam się :podioibała il chociaż 
dedY'kowana :mJ:odzieży, chęt
nie byla oglądal!la prrez star-
szych. I 

I wresJZcie „Dzlen:nl:k Tele• 
wireyjny". Być może, że to oo 
teraz powiem będz'e zaskoc:ze 
niem <lla nieje:linego czytelni
ka, sz;czególnie dla tego, któ
ry n~e darzy telew:zjl s~mpa
tią. Na.da.wa111y 001d'tieoode p·nł
ski dz!en1nćlk telewilzyjrny jeist 
najlepszym sp•t>Śród a.udyeji te 
go typu w kraJa.ch dmn<Jokradi 
lud·owej, a na euroipejirut.iun 
ryn1kiu telewiizyjnym jem wy
swko nC<t.owany. Wiado0mość to 
przyjemna, tym więcej. że o
pim.ia za1giran:icy pookrywa s'.ę 
z oceną widza krąiowei(o, któ 
ry ba.rld:w e1bętn~e Qgląda i 
najmrrriej krytykuje tę wilaśnde 
pozycję programu. Spośród cie 
kaW15oZYoh :restawów materia
łów, w części filmowej dzien 
nilka, rzuca się w oczy więk· 
sza niż w PKF ilość tema
tów za,graniczn}"Cih i chyba 
niegorszy serwis 7Jd.jęć kra
jowych. Ostatn.'.o na srozegól 
ne uznanie za151J;u.,,,"Ują 7ldijęcrla 
„z ootatniej ohwili" - sfiilmo 
wame a.t-raikcje bieżącego dnia. 
Wydaje mi 81ię, że tu właśnie 
tkwi sedno „D2ilenmika Telewi
zyjnego": szyblka, natycltmiasto 
wa. in.fonna.cj•a. Z 1n~ tPO
zycjd dziennika zasługują na 
u7J!l.aJ11ie wYWiady przed karne 
rą, dookOinale komentarre po
lityczne, oraz iPI"O®IWZY pogód 
,;prod'.. Widherka.". Swą pQpU
lamość zawdzięcza proit. Wi
cherek nie tyllko temu. że je· 
go występy przed kamerą za
mieniają się w mail:ą, da.'cawą 
lekcję meteorolqgi:i, ele rów
ndeż temu, że jego proigi!l.ozy 
na ogól się„, spraiwd:zają. 

Wymiel1'i1em w!lęo trzy ~ w 
za.oo.dz.ie podstawowe - audy
cje ze stałego a:epertuaru, bę
dące jec1naik tyl:ko drolbną ozę
ecią t~"'O wszystikieigo. oo lpirz>C 

biega małe ekramy 'P'l'Zez przesrz;ło 
300 wieczorów rolk'U. Tu już 
uważny widz mial ułarllwiony 
wybór: Teaotr Komedii Frarn
cuoilr.ej - czy Witold Maku- I 
żyńsiki. trarn.smisja meczu 
eportc.wego - czy MalZ'O'Wsze, I 
Moskiewski Teatr Sa:tyry -
czy Artur Rul>instein. Nieza
leżnie od tego, do wyborru IS<\ 
również spektakle barow czę 
sto transmitowane bezp.ośred 
nio z. sali teatralnej. Mają tę 
zaletę, że zapoznają nas ze 
s;z;tukami nie granymi w tea
trac:h łód21kich i pozwail.ają 
ujrzeć wybitny<:!h aktorów tea 
trów stolicy, 

Ale i to jeszcze ruie wszyst 
kie audycje zaslugująre na u
wagę. Są jeszcze takie stałe 
J>OZ}"Cje, jak: świetne „żarty 

i za,gadki muzyczne". maga
zyn pop,-naukowy „Eureka", 
tea.trzyk Le.n.grena „Tele-me
le". k<mcert życzeń, audycje 
o WYahOWani'U dziecika, repor 
truże i inme. Ze w tej cigrom
nej ilości kil!kuset prog,ram&w 
roczmie mogą warzyć s:ię po
zycje sloab,,:1ze - rzecz nati.i
raJn:a. Niemożliwe jesit przy
gotowa:n~e tylu prq,,"'t'amów na 
jednakowo wyookim po:ciiomie, 
wZJględm:e dla wszystkicib jed
nakowo atrakcyjnym. Rozsąd 
ny przyjaciel telewizji. ten za 
s.i'adający czę&to przed te.lewi 
:wrem w S\P<)S'Ób n:eprzypaid
kowy, rozumie rzecz z.nakomi
C:e. 

[ na. zakończenie. Zdaję oo
bie spTa.wę, że nie wykQ;nz,y
sta.no jeszc:ze wielu możli1wo
ści uatrakcyjnie'!lfa pT-0.gramu, 
rCIZllLntiem błędy. Wiele dizic
d7iln, zjaiwi&k ze świ>a ta. nau
ld, rnuki, czeka na swe tele
wizyj:ne <J•dlkrycie, a z aud.v
cji quiz;aowych wieje nudą. W 
tym WY!l·adku za mało pomy
słów nOJWYch audycji pu·-zejmu 
jem,v z zagra.ni.cy. Czas pQ
myiileć już o uruchoil'łl.ieniu 
wla.51llej Pl"O•dukcji filmowej, o 
p1sa.n.ilu ory gfata.lonych scena.nu 
gzy dła. sipektakli telei.V'iizyj
nyc.h, o uruch()l]'Jlieiruiu d1rugie
go pr

1
ogramu, Być mo~e. że 

je.st to już Jl'l'ZY'SIZłoiść nioda
leka. 

,.EkS1Pł<Jizywna b!-O•wdynka" Ja Y'fle Ma.nsfield jes.t na skutek 
nadużycia fa.rby za,gro71ana zupełnym wyłysieniem. Czy tak bę

dzie wyglądała. w porizyszl!IJŚci'! 

Od żabiego udka do elel<łroencefalografii 

Ryby posługują się ... radarem 
W 1791 roku Galvani przeprowadzał słynne do

świadczenia z udkiem żabim. Uczony stwierdził, że 
jeśli dotlmąć udko do przewodnika. elektrycznego na.stę
puje skurm mięśni. Dokładnie taki sam efekt powo
duje przepuszmenie iskry z ma.szyny elektroforowej. 
Skurcz jest sriczególnie silny, gdy do udka, · zawie
szone.go na miedzianym haczyku, przytknie się pin
cetę żelazną. 

Z doświadczeń swydh Gałva 
ni wymul wnioselk, że dr.ga
nie u~ wywoła.me jest wy
&t8Jpiemem w jej tkanka.eh 
krótkotriwał;yc(h prądów elek
tirY'Cl7JltY<lh. Elektrycz:nOOć ta -
twiet"<l:zlił u.czo.ny - zaiwarta 
jest w &amym or<gani=ie 
zwierzęcia. 
Doświadczen.i:a Galvamiego 

za:il!l.teresowaiły tnine.go bada
cza wlookiego - Volitę, który 
początkowo · podziela! zdanie 
Gailvani~ na temat dstmie
nia „żywej" elelctryczm.OOci, 
później jednak wyraził po
gląd, ze p!'ą.d elektrycmy JIO'W 
&ta.je w wyniku wp.rowad!re· 
nia dwóch ró7Jnych metali do 
Jednorcdnego środowisk.a., zaś 
ud.ko spellllia tylko il"()olę C'mlle 
go instl"lllllentu, wykrywające
go ów prą.d. 

Dla pobwierdzen.da swej hi
potezy Volta vbudowal to, oo 
póź.niej zostało nazwaille o,gni.
wem galwanicznym. Galvamie 
mu z kolei udało się wywo.tać 
skurcz mięśni ud.ka' żaJbiego 
bez uidzialu metali. Dziś SiPÓl' 
pomiędzy obydwoma ucw•ymi 
jest dą wno ro:zistrzy.grri ę1y: <>
baj m'.eli rac:ję, przy czym 
wykryte p:-zez każdego z tJ.ioh 
zjawisko należy traktować od
dtielrue. 

Obecnlie 7JlllLl]ty orrgan.irmly 
żywe, wYtlvarzająee el~tryl)ll; 
ność o potencjale 500 i wię-

cej wolt.ów. Sa, to imreważnie 
ryby. Tak np. plasrJJCzb po
trafi wYt\~ wYlad.owam.ia 
do 70 waLtów, stosuja,c je ja.· 
Jro obronę pmed !innymi or
gantlrzma.mł. Elekllr:ycamy sum 
daje wyladowa.nJia rzędu 80-
100 V, zaś clekteywmy wę
gorz - do 500 V. 

Znamy ok. 100 rodzajów 
ryb, zdolalycli do wytwarza
nia silnych wyładowań eleat
tryc:znyoh. WyS!ępują one 
głównie u brzegów Płd. Arne 
ryik:i, A!ryiki i w iminyc:h oko
ltcaoh tropiikałnyoh. Jalk wy
kaz.aJy badania, każda talka 
ryba posiada sipecijalne narzą 
dy, służące do wytwarza111ia. 
elektryczmości. Wyładowairtl~ 
służą bądź do obrony, bądź 
ted: do naipaści. 

0l"gani'lD:lly ta.kie nale~ do 
rzadkości, jec1nak wytwal"Lanfo 
prądów przez istoty żywe je.st 
zja,wisJdem poowswchnym. Prą 
dy te, zwane bi<>elektrycm~
mi, powstają nawet w rośli
nach. Są one zwia,irn.ne z pro
cesami przemiainy materii. 

Przemiana ta odbywa się 
drogą setek 111ajrozmaitszych 
reakcji b'ochemic:znych, w re
zultacie których pojawiają się 
ozastec:zkl i atomy obdarwne 
ładunkami elektrycznym.i (jo
ny). Gru1pując: się i rozxl:z'ela
jąc; np. po olm stronaoh bi<>tn 

Id komórilrowej, j<my wytwa
rzają pole, w którym międZJ'. 
różnoimierunymi ładunkami 
powstaje różnica. potentjałów. 
W ciele człowieka mO'Że OIJA 
dosięgnąć 0,01 wolita. 

Gdy czlowiek (lub zwierzę) 
pracuje, ilntensywność prze
miany ma teril w różnych 
tkalnkadh jest nieiednatkowa. 
}lóż.n.i.ca potenojalów pomiędzy 
praoującymi a nie pracuj~
mi częściami organizmu moo:e 
wy.nooić do 0,03 V. LX:zba. ta. 
jest jeszcze ~k.sz.a przy usz
kodzeniu tkanelk: różnica po
tencjałów między częścią ra
n.i<lma. a zdrową sięga 0,00--
0,07 V. 

Najbardziej łm.teresują.oo ~ 
prą.dy bioelektrycme mózgU. 
Wykazują one :różnicę potem· 
cjalów rzędu mili<mowych czę
ści wolta i wylS'tęiiJ'Ują stale w 
centralinym ukladzie nerw<P
wym. Celem rejestrowania 
ich. do głowy przyiklada siE> 
dwie ele:<trody (płytki meta
lowe), sprzężone z,e spe::jaJ
nym a;pa;ratem elektronowym, 
wznnac:niającym prądy 10 tyiS. 
razy lub więcej. Wykreślone 
na ekramie o..o,cylografu krzywe 
nazywamy elektroencefalogra
mami. Elektroenoefaiogra:fi.a 
zyskuje c:oraz większe :zinacze
n'.e zarówno w medycyn!e „u 
s!ugowej", jak i powai;n3(lh 
badainiaelh naukow:ycli. 

~--------------------------------~ 1aśniaiącum ich ąenezę I zna· 1 
czenie zgodnie z dzisiejszym 
stanem wiedzy polonlstuczne1 

tt1tule) przyklac'Lowuch rzecz11 
źyw11ch. moqącuch znaleźć bez 
pośredni odzew w dusnch 
clzisieiszuch czytelników (.„). 
Książka ta chce być próbą 
przeqladu p1ewnei części tego 
dziedzictwa j tego doroblw: 

drowal do Abrahama na pl· 
wo" ttp. Owszem, mówimy, 
ale z pewnością malo kto wie, · 
skąd się te powiedzenia wzir,
lu I jakie bylo ich pierwotne, 
dosłowne znaczenie, mimo że 
przysłowia polskie zbierało I 

l\lężczyźni i kobiety, ubrani 
w maski z P'r7;yrzą1dami do 
zmierzenia. ilości zużytych 
kal-0>rii, wypełniali ro'll!lla.ite 
ec·d-i:ic.nne prace domowe. Oka 
za.Io sie, że najba.rooej wy
czerpują.cym zaji:ciem jest nie 
mycie IHJod!óg lub SZOl'O~vanie 
irarnków - a sla.nie łóżek. 
(W czasie sla.nia czicwiek zu
żywa cztery i pól kalc••li na 
trtfulutę, na. wycieranie lmrau 
- t.rzy i pól kaloiri~; przy go
tio•wMJ!fu„. zaledwie dwie). 

Praąnę zwrócić uwaqę Czy
telników na dwie ostatnio wu 
dane książki, które - moim 
zda.niem - powinny wejść do 
„żelazneao fundus~u" każdej 
„przuzwoitej'' bibliote1ct pru
watnej, tym bardziej zaś do 
księgozbiorów publicznych, 
szkoln11ch, świeilicowych itp. 
Jedną z tych lcsiażelc jest u

lożona przez Waclawa Boro
wego ,.Antologia lir11ki pol
skiej" pt. ,.Od Ifochanowsldi-
110 d<> Staffa",*) obejmująca 
kilkaset utworów lirucznucn 
109 poet6w. Pierwsze wydanie 
tei antoloqi.l ukazało się w r. 
1930; drugie - obecne - w 
zmienionej n·ieco i poprawio
nei reda.kc.ii w r. 1950, w Lim
d11nie. wkrótce po śmierci 
prof. Boroweqo. Po ośmitl Ta
tach mamy nareszcie wudanie 
„w1asne" - warszawskie. 

o k~iążkach 

i .iezukoznawczei. Przejrzust11 
układ. doskonale zestawiond 
indeks11. ciekawu materia! ili.
stracuinu oraz pi.ękna szal.a 
qrafi.czna oto dodatkCY!.ve 
wartości tei 1G.1iążlci, utrzyma~ 
nei na w11sokim pozio~ie na
ukotcum i komentatorskim. 

Bi>O!>rw mÓ7.gu. jak kat,dy 
J)t'ąd zmienny, wytwarzają po 
Je ma.gnetyczne - również 
'Zllllie1me (oo do wielkości ł 
kim-uniku). To z kolei wywołuje 
pows.fa,nie w otaczającej prz.e
strzeni pola elektryc:mego, 
które znów wytwarza. p-0le ma. 
gnetyC1llle itd. ln'llymi sl-0owy 
- mózg wytwarza. fale elek· 
troma.,gnetyczne Do niedawna 
n!e p-otraiiil.iśmy wykrywać i 
rejestrować tych fal, gdo'ż sa, 
one mili<!Jrdy razy słabsze od 
fal, emitowanych przez wspól 
czesne anteny nadawc:zie. Naj
nowsze jednak a1paraty poz
woliły .,s:::ihwytać" z odległo
ści kilku metrów .. fale móz
gowe" d stwieridzić, że ich 
oharaikter zależy od sta;nu, w 
jaik:im badamy czi!owiek się 
21!lajduje, czym się zajmuje 
itd. 

DOBRY SCENARIUSZ 

W Poai·tex-Ies-Forges (Fran
cja) 24 sizlmlnyeh d1zieci napi
sali> ooenariu.srz filmowy p•1>d. 
tyt, ,.Mała d-mewczynlka J>O
szuku,je wi>1Jos:iy", Scenaiiiusz 
jest p•odobno d·ol>ry i ma. zo
stać sfilmowany ..• 

POZNAl.. SIĘ 

Pewien cowboy, mlesrzk.ają
cy w Oklahom.ie, napisał do 

Gwaranc.ią warto.ki „Antc'
loaii lir11kl polskiej" jest Wl/
soka kompe>tencia .iej autom, 
zaś naczel.na zaleta - komw1'
katuwność. dostep•iość i cz11tel 
ność dla dzisie.iszeoo odbiorcy. 
Oto co pisał na ten temat prof. 
Borowu w obszernej i bardzo 
instruktywnej przedmowie: „U
kladanfa niniejszej Antologii 
przeniknięte bulo pragnieniem 
zebrania z pewnego obszarn 
poezji polskiej (określooego w 
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hwifl 
próbą podiętą z p11nkt1.1 widze
nia zwukłego cz11telnika dla 
zw11kłucli cz11telników". 

Próba ta ma niewątpliwie 
wartość cenną i trwałą; prze
lcona się o t11m każdu, kto w 
inie Antoloqię do rę1'.i i zechce 
poznać iei pr.~ebonatą treść. 
DRUGĄ, bardzo wartościc

wą książką, o której ttt dzi~iaj 
wspomnieć pragnę, to iście bc
ned11kt11ńska praca prof. Ju
liana Krz11żanowskie110 - ,.Mą 
ri.rei głowie dość dwie slowie" 
Trz11 centu'l'ie przyslów p?!
skich". $*) Trzy centurie to 
znaczy: trzu stulecia. Mówi
mu nieraz: „W11rwal się iak 
Fi.lip z Konopi". ,.Wyszedl jale 
Zablocl~i 114 mydle", „Pow~-

próbowa.lo tluma.czut! wielu ln
teresuiącuch się tą materią, od 
Biernatn z Lublina począws.<11 
aż do Bruecknera i Bystronia 
w naszuch czasach. 

Pracując nad reedycją zna
nej .. Ksieni przusłów polskich'' 
S. AdC1Jlber17a, uzupełniając i 
gdzieniegdzie korygując to wy·· 
bitne dzieło, prof. Krzyżanow
sk( - jak pisze - „na mar~•i· 
nesie" tej pracy ulożut swói 
zbiór .,Mądrej głowie dość 
dwie słowie". Bagatela/ Pięk 
ny I.o „margines" paremio!o
qicznu. zawierającu z górą 601l 
stronic d?·uku!... Książka proi. 
I<.rzużanowskiego - to zbiór 
przysłów rozumowanych, czuli 
opatrzonuch lromentarzem. wu 

Cz11taim11 powoli, a uważnie 
niepowszednią kolekcję przy
słów. zqromadzonucTi i obj'l.~
nionuch przez prof. Krzyża
nowskiego/... „Przuslowia są 
mądrością narodów", od której 
i nam coś niecoś przybęd~i.<>. 
Ponadto, z pewnością przybę
dzie nam niejedno z zakresu 
znajomości i rozumienia rno· 
wu ojczust('i. A to ch.lJba war 
te jest zachodu. 

B. D. 

*l Wacław B.orowy ,.Od Ko
chanowskiego do Staffa" .. ,An
tologia liryki ools.kiei", War
szawa, PIW, 1958, str. XL i 
428; cena zł 40.-. 

**) Juliarri Krzyżanowski: 
„Madrej głowie dość dwie slo
wie" („Trzy centurie przysł<.iw 
polskich"). Warszal\va. PIW, 
1958, Str. 660; cena zł 40.-. 

Warto na kOlniec wspomniet, 
ża nauka ma dZ'.ś 0 rganizrny, 
które wysyłają fale elektro
magnetyczne wielekroć silniej 
sze od ,,fal mózgoWyoh". M, 
in. pewien .l?aitunek ryb, ży
jąąyoh W Nilu, WY'J)OSaŻOl'IY 
jest w „generator" fal elek· 
troma,gnetyc:zm.yah o n:i.slkiej 
częis,totlirwooc:i. ów ,,,genera
to.r" mieści s.ię w części ogo
nowej. Wy.sy!ane przezeń fa
le rozoho::lzą s'ę w ota'C'Zają
oej 1P·rre91'rzeni i doohodzao 
do jaik'.e~oś przedmiotu, ule
gają o::l)biciu. Specjaln.y 1I1a
rzą{}. umieszczony w ]>O'd:st.'1-

. wie p.letwy grzibietowej, wY· 
k;rywa oclJbite fale i w tel\ 
sposób ryba orierntuje się, ja
kie przedmioty ją Gita.czają. 

WY'Illiika. z tego, ze zasad& 
radaru je6lf; już 7lna.na ~ 
dzie od da.wien d.a.W'łlA.oe 



Kiedy widziałem Napoleona I„. -

W krainie 100-letnich ludzi 
łódzkich aktorów 

Włodzimierz 
Kwaskowski wśród kobiet 

C-:- Dnia 13. VI. br. z inicjatywy 
znanej łódzkiej szachistki dr 
R. Hermanowej, odbylo się na 
terenie ZS Start zebranie wszy
stkich łódzkich szachistek. Ce
lem zebra!lia było omówienie 

• przyszłej linii rozwojowej sza
chów dla kobiet. Na zebraniu 
wysunięto szereg postulatów: 
udostępnienie świetlicy (przy
najmniej 1 raz w tyg.) dla ko
biet, zorganizowanie ogólno
łódzkiego ośrodka szachów ko
biecych z zaangażowanym tre 
nerem, wganizacja pcipuJairnycll 
imprez szachowych, w których 
mogłyby !brać udział kobiety. 
Poza tym zaproponowano po
łączyć łódzkie i w~jewódzkie 
rozgrywki półfinałowe i fina
łowe oraz przenieść je do miej 
scowości b. atrakcyjnych jak 
np. Spala. Z drugiej strony za
wodniczki zobowiązały się po
święcić więcej czasu na grę i 

Na.ttu"ali7lln. 

analizę problemów teoretycz
nych. 

Miejmy nadzieję, że realiza
cja wysuniętych na zebraniu 

Dent 

Taylor 

wniosków pozwoli na znaczne 
ożywienie zainteresowania sza
chami wśród kobiet. 

Przedstawiona na diagramie 
pozycja pochodzi z partii Tay
lor - Dent, granej w Bristolu 
w br. Położenie białych jest 
przeważające: biały hetman 
wiąże gońca i grozi szachami 
„od tylu", białe piony po c5-
c6 stworzą grnźbę dorobienia 
nowego hetmana, czarny pion 
d5 jest slaby. Białe wygrywają 
w prosty, ale efektowny spo
sób: 1. S:d5. Czarne nie mogą 
bić skoczka królem, gdyż do
stają mata (Hf7+l ani hetma
nem (I!g8-}-). Białe w następ
nym posuniędu wymieniają 
hetmana i pozostają z wygra 
ną ko11cówką pionową. 

Foka oodróżniczka 
Foka. ltooky 

Pl"ZYjechafa z 
HoUywo·odu sa
mot>l-otem. Poo
czas 1-0-lu ste
wa.rdeissa okła
da.la lo:Jem 
skrzynię, w Irtó 
rej przew<Y.Wno 
fokę, aby -ia
pewnić jej mi-
ły chłód, d·o 
którego je6t 

przy'lJWYC'LlljO

na. 
Obecnie Roc

ky znajduje się 
pod o'[)'ieką zna 
nego fra.nmtS1lcie 
go domptera 
zwi.enąt Arman 

~ ~~ęerr~j-i iłiF%f-
1epszym tmvar-zyszem za.baw jefl'(> małej córec7Jki. 

Jakie będq losy 
kolegiaty w Tumie 

Rl.>k 1960 musi być rok.iem 
przeka7.am.ia kol®aty". 

Wyobraźcie sobie, że spotyka
cie starca o świeżej cerze ista
rannie 'wypielęgnowanej brodzie, 
Który mówi do was z uśmiechem: 
"Kiedy po raz ostatni widziałem 
Napoleona I-ego ••• 11 

TrudiilO nam wyobrazić so
b'.e, że ktoś taki m&e i-st.nieć. 
A jednak są oikolioe, gdzie, 
w erze sputników żyją ludzie 
pamiętający do...cikO'llale czaisy, 
w których nie by1o ani s.aroo
ahooów, ani .samolotów, a'lli 
kolei. Tak np. n.a. KMtka~ie 
joot doli111a. zwa.na. , .kra.i•ną lu
dz.i stuletnich", w której st.a
ruszkcwie w wieku 100 do lHI 
lat tyczą sobie Wlllljemin:ie „dłu 
gieg<1 i S'lleztJŚliwego życfa". 
Nie są ODti ani bardiz'ej cho
rzy, a.ni słabsi na umyśle, niż 
każdy z nas. Niektórzy męż
czyźni mają trOC"hę ooi:abiony 
słuch. Kobiety natomia.st prze 
wamie nie są nawet siwe i 
do nawlecrzen'ia i,gly nie zaJkl:a 
dają okularów! 

JAKI JEST PR:7.ECIĘTNY 
WIEK? 

Przypornnijde Eob!e, że w 
ubiegłym stule~u st3'tystyki 
poda.wały 30 do 50 1a1 jałto 
przeciętny wiek czl:owieka. 

sta.roś·ci ma poo!oże chorx:<!J.<>
we ... 

Opierając się na p.racach 
wielk;iego bl<J>lc1ga. MieC"2!n1ko
wa, B-Oog<1moloo rozp·oczął wal 
kę ze st.a.rością. W Kijot>>vfo 
p()wsta.ł specjalny <JŚNl•dek ba
d:!iWC'ZY, g1il!zie pensj<mail"illl5IW, 
w wieku cd 60 do 80 lat, u
wa:iani byli za „ml!c•lhienias7r 
ków", któNi.V mla,gnęli zaled
wie polc,wę bl.'\lłogiC"llllie moż
liwego wieku. Instytut w 
Chairkowie opr.aoowal kartote
kę ,,PMIW'drniwyeh stal"'Ców". 
Slda.da. się n.a. nią .tuż pon.ad 
40 tysięcy na.'.liWislk, 

CO DAJE DLUGIE ZYCIE? 

Chlzyp, spędzający życie n.a 
św:eżym powietrzu, J>IOIWad:zą 
ey życie spocmjne i romwe, 
ma więcej 57.aoo na ooiągn:ię-

cie wyookiegio wieku, niż dy
rektor zakładów. któcy rzuca 
słuchawkę telefonu tylko po 
to, aby wskoczyć do samocho
du lub biec do po;:'.ągu. 

Praca dz:ala dooatn'o na 
zdr{)rn:e. Jest to o:i dawn.a I A 

znan.y pewnik. S!u!etni starcy, \' 
żyjący w o:mL~a·~h morz.3 ~ 
Cz3.rnego. w Gruzji, Ar:n2n:.i ~ 
czy na Kaukazie - pra•:::ują ! 
do ostatn:ego d.nia swego ży
c:a. WsZ.Y'S~Y p:-o;vadz:li no:-
m::tlne r·cdz'nne ży·~:c przez ! 
70 30 lub 100 bt. i.Ylo:~-e:ny 
za

0

a!eźć wś:·ód . nich n:cje:in·ą 
p:;:·i:;, któ~a ob~hcdz]a s:u- ł ~-
ie. :1'.e gody! Pa!-.:tin \V "Zen1feie•\ Bla-

'.\Jiektón:y -i tych st.:trców z~n w „Jnk w::.·n si·~ JJ\:·ih-
!!l.jq r.·ck>n:r;{.'-Y-O Si!ą.adają~c ~ iJa". Sir .:\:!g-o \V „Knr.:ic~;z- ~ 

.<ę 7.e 150 osa!>. Od.Gywicnic ~karh z w:r.ds·o•ru". s:.;;ri.a.:1! 
:c·h skla<la si·c z n1i-ęsa, ja- ~ P~1~·.\n.e! v; „'PuHt-!!·n··nik 
rzvn. mleka. nabiału i O>Hł- ~ l'~>l·l'r IJ':"Lyznaj<' się d:> wi- ł 
ców. Nie palą. p",ią. ma1!l aJ;ko ~ny'", Zie·,nla'.!ka w ,J{c~ ·:zo- ł 
holu. Ich system ncrw·!l·\\Y ~ rze", Red::tkin w .,C;~!awic-, 
jc.<;t w d~·>kcnalym s~anic. N:e ł 1;11 '1. Łel:.ą". Pe!r,Yk.l w „.Ta~ 
ma w.~r6:l nich lu.Uzi 7,:Jz:ie- ~ kich czasach" Jc,n.a~>Sk.i 
cLani:i.Jych. Pn.mięć mają ?du i w ,.P~nu J:iwia.~<:.'.iirn" -
mimva,jącą, - ŚWiei:ym gtosem O!·O l;.ii,;,a ról m:Jwi~~n·h O 

śp:ewają niezl:l~·r~ine strofy lu 

1 
a!~t·0-71:1'.•im e_mi;'.-0_i. Wi<Jdz.i-

dowycl1 p~eśni rcgi·!l·~a.!inych. n1 ·t-rza Kwa.s. ,'1}·v.::::""•err-0. 
- Czy ta P"M\da, że na-! 

15G LAT I SWJETNE zy\~·aj~ ~a.n.a „latającym 

SA:\>IOPOCZUCJE ! aktc.rem"? 
- O, t.o shra. his!-1>ria, 

O ile można uslaEć, naj- DarJ;\.vał mtJ•le tak jeszcze 
sta:-szym czlow'.ek'em w l-ej . Zchvcrowic-z. I 
o:wlL~y jest J'660r Kcr.:>j.ew. _ I miał rację? 
który ma 155 lat! M'e1>urn we _ Chyba ta!;:, ue.sz!;\ 
wsi Ermani na Kaukaz:e, a . "bi.. . d B . osądzi l):rni. sa.ma_. 
.1e.~o naJ .zszy sąs.a a,; •21\'J _ Slu'lmie, ruc{'h pa.'1 l 
m-. 110 lat i o:> rano u.ra- w'.ęc ~aC'Zyn:i. 
\vja ćvviczenia g:.rr1:na6·ty·~zn-e. ·- S\.Y.J>,ie a1ct·nirstw.o u,.. 

Ajwa1,c1w, kló~e~ mW.e::-··8 \1„:l·'ięc~~:n irze.:n lv.-i!ic-m. 
obejrz,8ć na z.::1ję:-:·u. ma 

1
,za- Oni \vy\vurH 11:.i mni~ za-

ledw>c" 148 lat. Urc::!1z:ł ,<;:ę sa:lmk•v W1=1yw. Pierw-
w chwil:, k'edy Na.;:J"a~·s-on ,;p:> szv;n był .T~.r:·l"'"!{'.i Cif'cniak. ł 
tyl<a1ł s!ę z carem Ak!·ks.a:n- t"'·ó~!!a. tea!..ru lu~l01\vego \V 
<lr-em w E:-fur-c:.e. W c:ą.gu ca P.r.lsce. Byi (ł'Jl inspcl!:torem 
lCJ"Q swego życ'a n'e c1;iu.śccł 57;;-0łnym „m-0jezo" gimna-
ro:!J:>:innej wsi P:.rasiuTa, polo- z.jum w War-st.a.wie. Cier.-
żonej na wyookości 2.000 me- n'a.k wciągnął mnio do 
trów w masyw:e Az.erbejdża- p~acy teatralnej. Na.-
nu. Jego obeana ŻIO'lla ma 106 st11pnym m{}im misk"ze:n 
lat; Oll1 jest oj.cetn 23 dzie:::i, l>yl Osterwa. Jesu'le 
z klóryclJ. najstansze ma 120 jako ucze1i ,g!m.nazjalny 7'l-
la1. Rodzina j-ego skla•da cząlem grać w Teatrze l\fło 
ze 152 Ql>JÓb. dr.:ieżu"'v~"1ll Roouiy. Pc~ąt

N<~sząc zaw.sze tę samą cza 
pę, Ajwarow dogląda prac na 
roli czy . to lronmo, czy też 
p'.oesro. Cioozy się c~ólną sym 
pat~ą i poważan'.em i jest ulu 
b'.eńcem wszystkich dlzi,eci. 

Codziennie rlllll.o odbiera 
sa.m pocztę i czy1e 'Z zatrute

rlllS{)IWMliem gazety, nie za
k.łada.jąc okularów, Otneym.uje 
wiele listów z eałego kraju 
na które niezmien.niie odipo
wiada., 'Ż.YC'Ząc sw<ilm koresp01n 
denllOOil „równie dltur,fogo i 
d-1>breg<1 życia.' ja.k jego wlas-
ne. 

kow<i 6•!'-eywl.ście, ja.ko sta
tysta„ M-&i szk.alni µ::ofeso
mwie dyplomatyC'lJllie nie 
d11s•lirzegali mnie na. si:enie. 
Ucimi<>m Jllle ·wolno było 
graó w teatrze. U Osterwy 
bylem 9 lat - do 1939 r. 

W C'7.asie okupacji, w kon
splTacyj.nym stu.di<l teatral
nym w Wa.nszawie, zetkną
łem sil) z moim t~c.!m 
naucrzydelem Gallem. 
Bylem ta-m jeg>o aS'1strntem. 
Co nie przes.r.kadrtafo ml, 
nota bene, działać również 
w Al{. 

- A .lak 11nalazl si i: pan 
\V ł.A'.!!"Zi? 

- Tcr:t.r W~j.s1ka Pcl«1'irl!"o 
·n:ino;<!;·'l•Wllł m!1ie w Krnlm i 
w:.P i wraz z 1yn1 te:il ... em przy 
j~·c:•o.lem d·<> t"'..:;n. P<i-z.o
sfajQ fu - z przerwami -
d<i tP.f fl-O'ry. 

(Dokończenie ze str. 3) 

sob\iwv i poruszający. jeśli u
przytomnić sobie. że tak ni
szczeją nag1iękniejsze przy1:-ła
dy romruiskiego malarstwa sre
dniowiecza. 

A ja.ki Jest pl"lleCiętny wiek 
ludzki w 1958 roku? 70 lat -
<Yl~i.ada. Wioch B<:dic. 100 
lat - twier<l:zil Pawl<l'\v. Bo
gomolec. twórea znakomitego 
.,se!"tlm dłu,gowiecrzmości" nie 
wahał się przemn.ąć granicy 
wieku ludzkiego do 150 lat. 
.,Trudno ie....<>t mówił w 
przeddz'.eń swojej śmierci -
zmusić rzekę, aby płynęla w 
przeciwnym kierunku. Można 
natom'a,<;t za.hamować wyczer 
pyw~nie się organizmu i 2lWol 
nić tempo prooes.u starzenia". 

1, KRZYŻOWKA ; - W W:tl"S7.a\de, S2r7e
# rinii>. Gdyni, Wroehwlu, 
ł P&:m~.niu. 

~ - A r.:GlzJe S!}ę-dzał pm te ., 
IJ lJ•l"ZCr\--'Y? 

Niszczeją calkowicie nie za
bezoieczonel Co gorsza - a 
jest to wypadelt bnz preceden
su - ieden z robotników oJ\J:l 
zabvtkowe freski... razem z 
murem. 

Takie SIJ)l'awy alarmują. Nie 
możn.a dluże.i -iwlekać -i cd
budową I konserwacją kole
giaty w Tumie. Nie m<l'Żna 
P.r<'wadzić tych P·rac w nle
skoóc7AJll<l>ŚĆ! l\IUS'Lą się ?:na
leźć funduS"'.t> i Ludzii> z go
rącym sercem, k_tórzy ttm 
Przepiękny zabytek s'l!tukl 
romańskiej. z granitu, .Jedyny 
ta.k wielki i imp()nujący w 
skali ogólnopolskiej potrafią 
uratować. Znamienne słowa 
Wyp<JWiedzlał profoooT Hcynie 
Wic1lki wizytując kolegiatę: 
„Kolegiata. w Tumie mus i 
być ooda.na dla celów religij
nych i ud<?stP,pni<>na. dla tu
rystów w cią,gu dwóch łat. 

• • • 

W
nioski jakie podjęła pod

komisja sejmowa, kt{,!·a 
odwiedziła ootatni·o ko

legiatę w Tumie - o czym już 
Pisaliśmy w .. Dzienniku" - ma 
ia na celu zabezpieczenie t u„ 
ratowanie cennego zabytku ac
ch\tektonicznel(o. 

Sprawa kolegiaty w Tumie 
znalazia się nareszcie w do
brych rękach. Zajmie się nią 
najwyższy organ ustawodawczy 
Sejm PRL. 

l UDMILA GUTKOWSKA 

Mleuysław Volt 

In!ekoje. nadc:iśn1enie, skle \ 
roza - oto choroby, które kła 
dą kres życiu ludzkiemu. Sta 
tystvki to potwierdzają: więk 
srość zgonów, przypi.sywanyoh 

Fra.~zki 
TAK TO SlĘ PLECIE 

NA TYM BOŻYM SWIECIE 

..Człowiek zdobywa Himalaje" -
Znacie tę ksi.qżkę? O niój Bofrn ! 
Czlowiek zdobywa morza. kraje ... 
A zdobyć stówy - człek nie może. 

PRZYSLOWIE Z WESTCHNIE NIEl"\f 

Zna.num zrządzeniem loou 
.. Rybu nie mają głosu". 
Jak dobrze b11 bulo gdyby 
1 GRUBE nie mial•t go RYBY! •.• 

NA NUDNEGO FACETA 

Co orfzywka -
vozutywka.. 

NIEKONIECZNIE 

Kto i wszystkiego sobie kpi 
niekoniecznie wszystko wil 

- Moje d'T.iooko, czy u:ie ·i 
!llloiilaby;j Już 80>bie odejść?. l \ ~-~ .... ,~~~~~~~~~~,~...,,,~~"'~ 

POZIOMO: •• Drzewo Iglaste 
w Azj!, najpięknłejsZQ,. I_ najpo
\ęźniejsze na Libanie. 15"Taniec. 
..71\Polsl•a sulmia spodnia u daw
nych Polaków, na którą wdzlc
-wano kontusz."'ar- u ptaków pęk 
piór stojącyclX' 'na głnwle. *'"" 
Sprzęl{g spodarski do przesiew? 
nia. . Człowiek, który zginął 
śmler i gwałtowną. ~ W sta
rożytnej Grecji moll~ta ł:~wko
wa z miedzi l srebra. ~ Pora 
roku. • · 

PIONO~O: k' Rzecz pięknie 
zrobiona. ~ Walka wręcz, pole
gają~a na zr~znoścl I szybkoś
ci chwytówJ Moneta rosyjska. 

"b,. Lennllc. ~ Imię żeńskie. 
Część głowy. 

2. HOMONIM 

Cierpiąca żona, bóle czując 
w sltronl, 

Pytała męża - powiedz ml 
Antoni, 

Czy mi pomogą przepisane 
sole? 

• • , najlepszy -
odpowiedział ••••• 

W miejsce kropek wstawić w 
końcu ostatniego wiersza wyraz 
pięctotitPl·owy. a na nor.·r.ątl~u 

ROZWIĄZANIE l{RZYZOWKl 
Z UBIEGl:.EGO TYGODNIA. 

PRAWOSKOSNIE : 1. Ser. 2. 
Salon. 3. Balon. 4. Bosal<. 5. I(a
rol. G. Farys. 7. Baton. s. Bolclt. 
9. Mores. 10. Keson. n. Talat'. 
12. Pedał. 13. Dotyk. H. Wat. 
LEWOSKOSNIE: 3. Ras. 4. Ba
let. 5. Kolor. 6. Fason. 7. Baran. 
8. Barok. ~. Motyl. 10. Kolos. n. 
Teren. 12. Pasek. 13. Delos. 14. 
Wodan. 15. Katar. 16. Tył. 

tt-A'OŻ 'vien;z:i ten sam wyr;iz roz I . 
bity na dwa w.vrazy (dwu- 1 - Jf'dZ 
t,rz)'literowfh , -;c!lli~· I 

; - Te wypady miały zdaje 
# slę r:a.<.-rzi;~ ch~rakter rt-ży
ł ~l'rsk1. niz a.kt-:trakl, I to 'I! 

dużym 1n-.•c„1mtem spektakli 
mnzycn:iych? 

- Taik. rcż:v-;,Mia. interr
su.je mnie bardw. m.f'7egól
nJe 'Zaś c-p{'ra i oper!'tka. 
We Wroc:a.wiu .• R<?d7hll\ 
Tarasa" l{abalcw!<kicg-o 
w1mi.wad?:iłem do Po~kł 
Op!'lrę real'istyezaą. Poza 
tvm we Wrorfawiu zrol>!lem 
je-~e-ze ,.Hrab:n<}", '" Lo
d.:i - „Dm1 P:i.sl!ualc:-", a z ; 
operl"li>k „Krainę uśmiel'hu" ! 
w Pcznanl11 i •liawn.iej w 
f„n•rl7.i - ,.Pevinę". 

- A więc - t'ZPr.zywiście 
- „lafa iący a.!{f.a~". zwlo,_;z. ~ 
Ma jeśli d:i·da.my do 1t>go 
,ieszcze fi.J.m. rad'<> i tele
w:•zj~. A &kąd ma pa.n tę 
r.!ahc~t d<> p.rzer'cSl.awień mu 
zycznyrh? 

i 
--: S1>l'i'.ialnego wykw.lal

CC'!11a nmzy<"Znego. nie posia
dam, ale g:-alem kiedyś w 
orlrlesi!"ZP 57'.i-01'1t>j, a. nuty 

! 
C"/ytam .iak gazetę. 

- To 'l:Ilac-zy pobieżnie 
i r7atlko? 

- Ależ skąd: uwa.żnie 
i chętnie. ' 

- Co w pafokim zaw-o
clzie o,!„•owiada panu naj
baN!oziej? 

- Akfo•nstwo. Ale ki dy 
dlng(l gram, 2.2czynam lrsk
nić_ n reżyserią, zmfani\ i 
WYJa"b;lem. 

- Pańs·kie marzenie? 
- Me.ie rn:irzenie ,jest 

bardzo skrot>mne: chcia1hvm 
miei! . s::.mo.chód, który • 
ul?.iw1łl>y mi ~·cie ja.ko la.-
tającemu" a.kwrowi. " 

(fw) 
J 

~"""'""'" ............. ~ ................ 
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Trzeci ~sklep samoobsługowy Gratulu-jemy.„ 
JUZCZYNNV 

W dniu Mifl(leynarodowego S wlęf.a SpóldzieIC'ro\Ści 5 lipca br. 
o gooz. 12, przy ul. Piotrkow skiej 134, otwarto nowy spo
żywc-zy sklep sa.moob.sługowy, Jest w już iT.,;eci sklep tego 
typu na terenie Lodzi, a pierw SZY. uruchomiony prze'Z PSS -

Wschód. 
Przebudowa dawnego po

mieszczeni.a i urządzenia wnę
trza kosztowała 150 tys. zlotycll. 
Trzeba przyznać, że nie wyda
no ich na próżno. Sklep urzą 
d.zony jest bardzo nowocześnie 
i estetycznie . 

. , Na pól:ka<::b pe1ny wy-
bór towarów. W tej chwili 

-;;:;;~k:!l 
i można tu dostać w.szysitko, od 

cytryn i delikatesowych arty
kułów, jak wina czy szproty 
do masła i cukru, Dyrekcja. 
PSS przyrzeka, że tak będzie 
.zawsze - zobaczymy! 

Oj poniedzialku sklep pro
wadzić będzie sprzedaż pie
c;r.ywa, warzyw i owoców, któ 
r.e już odważone czekać bęią 
na kupujących. 

i „l(awaler": 
doczekali się: 

potomstwa · j ' 
I W sali konferencyjnej Looz kiej Rady Narc<lowcj o.dbyła 

w łódzklm żoo z matki „Pa· się 4 bm. uroC".tyst.ość wręcze u!.a nagród przodującym we 

Pierwsi klienci wkładają wy 
brany towar do specjalnie przy 
gotowanych koozyków i pod
chodzą clo ka.i;y, skąd 1pei;:jal-
11e <>i!rodzenie kieruje ich do 
wyJśc:ia, 

Sklep obslul{i.w.any je.st przez 
4 osoby: kierowni!ka, kasjer
kę oraz dwie przygotowujące 
towar. 

Uruchomienie 1ak najwięk-
11zei ilości sklepów saimoobslu
.e:owych jest wygodne dla ku
PU.iących, którzy nie muszą tll 
stać w kolejkach, ulaitwia to 
także pracę personelowi. P!a
tel'(o też dyrekcja PSS powin
:na pomyśleć o zwiększeniu 
liczby takich placówek na te-
renie Łodzi. (kn) 

------------.... JUŻ TYLKO! 

10 dni 
konkursowej 

nienki" i ojca „Kawalera" współza.wodnictwie SFOS komi tetom z terenu naszego miast.a. 
przyszła na świat mała .iałów· ł 
ka - z tzw. bydła tybetańskie· ~ 
go. 
Parę jak6w otrzymaliśmy w 

zeszłym roku z importu. Są to ; 
czarne krowy z ogonem zbłi· ł 
żonym do końskiego. Po War· ł 
szawle jest to drugi wypadek 
narodzin jaków w polskich o· ! 
grodach zoologicznych. 

W dniu 13 lipca ma zawin~~ 
do Gdyni statek „Puck", na 
którym spodziewany jest trans 

1 
port egzotycznych zwicl'Ząt z 
importu z Holandii. W tym 
transporcie łódzkie zoo spo- Q 
dziewa się pary lwów mor· 
skicb. Jak wiadomo. para m!o· ~ 
dy cit lwów, która przysz{a? 
półtora roku temu do Łodzi,~ 
padła, (s) ł __ ,,_, __ _ 

Nagrodę inwestycyJną w 
wysokości zlotycl! 10.000 -
za zajęcie pierws.z.ego miejsca 
w ISlkali ogól.nolódz.k:ej otrzy
mało z.akladowe kolo przy 
ZPB im, Armil Ludowej w 
L<:J.d.zj,, 

Za mjęcte clru,giego i trz~e 
go miejooa w grupie" W.51Pól
zawodniczących zakładowych 
kół dyplill!1y otrzymaly ZPB 
im. J. Marchlewskiego i ZPB 
im. Sz. Ha.rnama. 

Ponadto wszystkie z.aiktado
we kola, któ~e w ei'.;;all <lz'el 
n~c."Owej z,<lobyly pierwszą loka
tę otrzymały pro;x;.;:-czy.;ct 
przechodn.'.e ufund<J1Wane p?:zez 

M:ejs!ti Komitet Odbudowy 
Lodzi i Stolicy. 

Proporze::: przechodni otrzy
ma!· równ:eż Dzielnicowy Ko
mi tet OclJbu.diowy Lodzi i Sto
licy Lódź - Baluty, który w 
roku 1957 we współzawod
n1ctwie SFOS w Sek.all ogólno
łód.z.kiej zająl I micjsoo (na 
zdjęc:iu). 
Przodującym komitetom ży

czymy dalszych sukce::;6w w 
tej p;ęknej a•ll:cji przyczy•n:a
ją~j się do powstawania no
wych obiektów inwe.stycyj
nyd1 o charakterze szerO:~ej 
użytec:znośd i$połec.znej na fe. 
renie mia.st.a Ł.odzii i Stolicy. 

Gdzie ta powód:at 
wyrobów mle·cznych? 

W seronie letnim mamy mleka bar<lzo duże ilości. 
Tymczasem w naszych sklepa eh na.bialowych i spożywc-.iych 
wciąż b.:ak p0>dstawowych pq"<O duktów mlecznych, 

rów mlecznych była dostał~ 
·na. iLlllŚĆ we wszystk:ieh siklc
paeh, nie tylko tych n.a głów 
nych ulica.eh, lecz i w małych 
jak np. sklep p1-zy ul. A. St.ru 
ga 17, który świeci pusbkarni 
l w którym nie mo-ena dostać 
zupeln:ie nic pa:Ó(,"Z mleka. 

(kn) 

i 

.t1omn1k na jawie.„ 
Wielki>? poruszenie wywolaly w Lodzi pew11~ w11kopy. 

But to jedyny dól, na który łodzianie PIJ:trzyli zyczliwui ł 
z pewnum na.wet w~ruszenie:n. Rod::tce. przechodzący 
vr•ez P!ac Wolności tłumaczyli swym d:teciom: 

- Widzisz, to są wykop!J pod fundamenty pomnilc3. 
Ko:kiuszkil . 

Robotnicµ lwpali, l?dziar;ie_ czelwl!, a.= pewnego dn11i 
uirzeli zamiast pomnika hoscmszk1 - p~ęknq. agawę i.„ 
trriwe. 'I'n.k to rzeczywistość ze snu. budzi. (t) 

Misia spełniona 
Pamiętamy jeszcze, że f,ódź iako pierwsza w kr~ju, bo

iowa. postępowa, wprawadzila przechodzenie p1esi:y~h 
nrzez iez.dnię przy czerwonych światłach. Gazetv w ca.l,v:n 
k.raiu napis.alv o tvm, inne miasta pa.szlv za ~zym przy-
kładem. „„: 

"'ne:lniliśmv i;wa po.stępowa misję, Przechow...my prz~z 
uJke znów tylko przy zielonym świe1Je. (t) 

Skqd się biorq?„. 
Zwie Jakość })Oll!lklch ~ek? \ Zna.my, ~„. No 

fo J>D1Słuob.ajcie, co pewnego dnia. ł'łosił komunik.at Pol· 
skieg<> Radia: 

„Prosi się ~óżnych o niewyn!UCMlie ~eh _. 
palek z ja.dą.eego pociĄgu ze W11g'J.ędu na. mebeJlpie-
czeństwo pożMów leśn.veh„.". 

Ach, te11 CJ!lrlymi'llllll 
(iiw) 

A handel kwitnie dalE.j„. 

i Na Południowej pr:y Wschodniej stoi ktlka. f!l1'mane·I' 
chłopskich. Zabroniona forrna sprzedaży u.ltczne1 płodów 
roln11ch. Milicjant: - Płacicie mandat.„ 

' Yiieśnialc płaci 111 zŁ i otrzymuje l;wit od „wlad;;y" (nr 
bloczku 103, nr manclatu. 22). Ale milicjant. me kt;z~ od
jechać ntt tamowislw. <;1dchod:i .1:a1spoho1nie1. w swie.~11:. 
.4. kwit, po o.~azaniu. go tnnym milic;11:nt~m, r.hcącym p1~~
prowadzić tMcą samą kontrolę - sluzy . ~ako„. lea1tymar1a. 
ze .zwalająca. na zabroniony ha11del ult.~zny. Za.placon~, 
więc wo\no .. , I przestępstwo trwa dale;. 

Nie wiadomo więc, czy byl to mandat kamy, cz11 td 
nowa forma podatku„. (se) 

j I . N",~::.::. ~.n::„„~ . i niedługo spadnie śniea! 
~ ~ 
~-----------,---------------l zbiórki makulatury 

i szmat 

"---.... --------" 

Klienci najbardziej odczu
wają brak śmietanki hemoge
ni.zowanej w butelkach. Sm'.e
tana sprzeda.wana po 20 zt 
za kilogram nie cieszy się po 
wodzeniem ze względu na 
złą jakooć. Mniejsze &klepy 
nabi.alowe oraz sklepy f>P-O'ŻYW 
cze otrzymują śmieta'lllkę oo 
drugi dzif'..ń w ikmd 20-3-0 k,g, 
czyli tylko 3 skrzynki. Je.>t 
to ilość śmiesznie mal.a w 
porówna.n:iu z zapotrzebowa
niem .siklada:nym przez dyrek
cje i poszczególne sklepy, 

i maślankę. J€dnak centrala 
zaopatrzenia MHD twierdzi, 
że kefir prZ".,z,nacz-Ollly jesit 
tylko dla ba.rów m1ec7Jllych, 
Ma.ślankę rozprowadzano kil
ka.krotnie w upalne dni, leC'Z 
w ogromnych ilościach 600 
litrów dla jednego sklepu. 
Sprzed.aż ta:k wiel.kJiej ilości 
w ciągu jednego dnia była 
niemożliwa. w <lodath-u byia 
ona niesma.<:7.Jl.a i klienci 
przychodzili z reklamacjami. 
W tej oh wili · mimo zamóW.eń 
skladaalych przez kierowni
ków siklepów otrzymanie ma
śJanki jest niemożliwe. 
„TRANSAKCJE WIĄZA.'l\TE" 

N~a~p:.:.,rz~yz...;k:.. l;,:;;.a:.:.d::;z:.:,:i e~S;;:.:ł.:u~ż.::.b~y_..Z_d._ro_w_i a_w_S--:t a-:-r_o-:m_i_e_iski ej 

ty1Di wnioskąmi Uwaga, młodzieży! 
Komitet Lóclzki ZMS za

wleda.mia; że posiada jelS'Lcze 
kilka. miejsc na obóz stały -
wypoczynkowy na !\lazurach, 
w terniinach od 15 lipca do 
l sierpnia br. i od 15 ISierpnia 
br. 

KOSoZt obcnu wynosi 150 111. 
Chętni zgl~I\ się na adres 

Lódź, uJ, Piotrkowska 262, 
pok. 18, w dniach od 7 do 
11 Hpca br, (tel. 314-87), I 

Ich dwóch" 

Sklepy np. przy ul. Jara
= 8, PiotrkowGklej 33, czy 
Plaou WoLności 8 otrzymują 
jej codziennie około 15-2{) kg. 
Cały ten „zapas" ze.staje wy
przedany w ciągu jednej do 
dwu godzin I następni klien
ci odchoozą z kwitkiem, bo 
dla. nich już nie starozyło. 

Niektóre sklepy na,białO'We 
chciały wprowadz'ć O.o sprze
daży w okresie letnim kefir 

w Łodzi 

TPUdinoścl są równi-eż ~ 
sprzedażą ma&l.a. Sklep, który 
zamawia masło w 'bloku po 
50 z! mu.si jedJno::ześnie przy
jąć do sprzedaży dro7&.e 
masło w niebieskim opakowa
niu, gdyż - jaik twierdzi roz
dizieln:ia - jest ono ła.twiiejsze 
do pakowania i centra.la po
siada je w dużej ilości. 
Klienci jednak nabywają je 
nie:::hętruie i zaipa.sy leżą w 
sklepach po kilka dni. 

W bieżącym roku w.stała 
wprowadzona do &J)['zedaży 
bryn<iz.a owcza w cenie 23,50 
za kilogram. .Już od 2 tygod
ni d<tsta.wy jej wstały wstrzy 
mane, gdY'~ p-odobno nie ust.a 
lono właściwej ceny. Sklepy 
nal:>:ałowe nie otrzymują 
również mleka w puszkach. 
Obydiwa te artykuły są bez
s:kutecznie poszukiwane przez 
kons.umen tów. 

Jest r·ze~zą oczywi.stą, że 
mleko ciągle jest jeszc.re 
artykułem nie wykorzystanym 
tak, jak należy. Ro7;prowadza 
nie samego mleka. 11ie wy
starcza. Tl".teba głównie ZWTÓ
cić uwagę na. to, by i p.rzetwo 

..... ~""' ............... ~ .......... ~ ............ 

ZapobieRai pożarom! 1 ---"-"'"_ .... __ 

Nad 
trzeba się zastanowić 

dUć wzvwainie do domu le
lmrza telefonicznie. 

Sesja Rady Narodow'!j 
Dz:ielnicy St.aromiej~im. po-

Służba Zdrow1iia Imelnicy Sla r<>1tliejl!lkiej ~ clo ~5P!" 
eyeji przychodnie pny uJi<cy Zuli Pa.eanOt\:aI<ieJ, La;fieWDl~ 
kiej. Nowotki i Cmentarnej. Te pr.eychodnie mu.n:~ obsłuźyc 
około 90 tys, mie..wlkańców. 

ru.szyła ~wy ,godne prze
z! na fYJ:Z'!WOll:Y lekia.rey i cho- m yślenri.a. i aktnlaJ.ne dla ca-Istniejąt-e lok.ale pomijając 

już to, że je.st ioh ?Jbyt mało, 
Sl\ n:ie p1~0®0Wa.ne do po
trzeb lecznichva. i zbyt odda
lone od miej.se za.µii~a.n:i& 
więkS'l.ej . części pacjentów, 
szc-zególnie z <>koliil Lagiew
nik, Artw·ówka i Marysina. 

0Drócz trudności l<Ji!g.ło
wyoh. istrrtieją trudności ka· 
drowe. Dzielnica. Staromiej
.ska cierpi na brak lekarzy 
s:!'X!rególnie WJOOlW k.wa1ifiiko
wanych ze specjalizaioją I i Il 
sto1P<11ia, •lekarzy przemy&o
wyC'h i pielęgn:iaxe.k. Ta .sy
tuacja sprawia, iż lekarz 
przyjmuje przedętn:ie na go
dzipę 7 pacjentów. Brak 'je.st 
tame śrcdl>.ów lokQmocji 
niez.będnyc.ih do niesienia po
mor:y w nagłych wypadkach. 
Firmy przemysłowe mają 
co prawda obowiązek dostair· 
czanil.a wozów dla lekarzy, 
lecz tylko n:ieliczne (Wytwór
nia Filmów Fabularnych, Za
klady Przemysłu Pońr:zoszni
cz,ego i Zaikłady Pr:remysl:u 
Jedwahniczego) wywiązują się 
z tego ze:.dania. W rezultacie 
w I kwai·t.ale 1958 r. Oddział 
Zdrowia ·wydatkował 58 tys. 

ryoh. lego miasta. S7Jlooda, że n.a. 
Be.sji nie był obecny JM'Uld-

KTO MOŻE IM POMOC? stawicie! Prezydium MRN. 
Trudności lokalcvwe ~ścio- Wtedy wni08ki sasjii łatwiej 

wo m<l'Że poprawić DBOR, byłyby pineniesione na. Pre-
budując jak naj.szybci.ej z.a- zydium MRN i niektóre z 
planowane po.radn.;e pa:zy U!: nich na pewno zrea.!izcwane. 
Marynarskiej i ul. RewolucJ1 (i.d.) 
1905 roku i Pril'Zydiium l\IRN -----------
planując możliwie n.ajszy b
e ie.i budowę poradni dla Ma
rysina, Lagfowni~. Arturówka 
i Rogów, W sprawa-c;h 
tran.sportu powininy pomoc 
zakłady pr?..emy&owe. Sytu.a
cję samtatmą poprawi wniosek 
MRN uwzględniający w fJ1'a
oaah budowy sieci wod.no
kanalizocyj nej jak najdłuw..ą 
tr-asę dla Dz:ielnicy Staromiej· 
skiej, a także zarządzenie. r~
gulująoe sprawy zsypisk sm1e 
ci, wywozu niecZ)l\'itości i kar 
dla dozorców nie s.pelniają
cyc:h swych obowiązków. Bez 
tych zarząd.7..eń dzielnica po
zo.stanie roZ&c.dnikiem chorób 
i epidemii. , 

DYSKUSJA O LEKARZACH, 
AKTUALNA NIE TYLKO 
DLA JEDNEJ DZIELNICY 
Dy&!msję na sesji DRN Sta· 

Z ukosa 

Piaskownica 
bez piasku 
W parku kolejowym prey 

dworcu Lódź Fabryczna dla wy• 
gody dzieci urządzono pia~ko~
nicę. W piaskownicy baw1ą s1ę 
mniejsze i większe. dzieci, któr~ 
przychodzą tu z wiaderi;czkan:1, 
szpadelkami i forem1tan:1 do _pia 
sku. Dzieci bezskutecznie uslłu· 
ją wykopać i zgarnąć trochę pia
sku. Jest on twardy, ubity ,.n.a 
kamień", nie n~daje się do za• 
ba wy. 

OD LEWEJ: Jerzy Kaczma
re/.; - BOGDAN, Krystyna Ko-

Na spółdzielczej 

walsTw - ZNAJDA. Wladyslnw 
Olsrnk - FLOR.El\, w fr.!f-
skające; humorem komedii 
Romana Niewiarowicza „lcii 
dwóch" (Znajda), która In· 
dzie orana przez zespól TtN!ru 
Polskieqo w Poznaniu od :inia 
19 lipca br. w Teatrze 7,15. I 

Na Dworcu Fabrycznym 
konieczna jest budka telefoniczna 

romie.iska, która pot'US?..al.a te 
problemy, można podzielić n.a 
dwie grupy: 

GLOS I: ci, którzy wid2.ą 
tylko l>raki w pracy lekc;rzy 
nie dostrzegając icl! przyczyn; 

Czy to rzeczywiście tak trud„ 
no nawieźć do tej piaskownicy 
świeżego piasku? Jak na.s poin.• 
formowano, wszystkie piaskow• 
nice podlegają oddziałom oświa• 
ty, które powinny się ze swych 
obowiązków wywiązywać i w po 
rę zlecać wydziałom zieleni 
miejskiej wymianę piasku w 
piaskownicach. budowie .•• 

Z obchodami Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości zbiegła się 
wczorajsza uroczystość wmurowa
nia kamienia węgielnego w roz
poczętej urzez łódzką Spółdzielnię 
Badowlano Mieszkaniową „Ogni
wo" budowie domów mieszkal
nych przy ul, Kopcińskiego 81· 
89-91, 

Obecnie „Ogniwo" końcey budo
wę blolm na rogu ulic Małachow
skiego I ltopcińsklego, zaś przy 
ul. Iiop 'ńsklego 87·89-91 buduje 
4 domy o 318 izbach łąc~nle (99 
mieszkań), 

„Ogniwo" jest sp6łdzlelnią typu 
wła:mościowego, dlatego też wkład 
własny członków do czasu otrzy
mania mies?.kanla wynosi 20 proc. 
kosztów budowy (8 tys. od Izby), 
a spłata kredytu rozłożona jest na 
25 lat. Obecnie spółdzielnia. przyj· 
muje zapisy kandydatów na człon 
kaw !przy ul. Nowej 52, tel. 368·51) 
na lata 196o-61. Na budynki te 
11;'! ma jeszcze ustalonej lokaliza·j 
ej!. (gr) 

Sekretariat Teatru 7,15 (tel. 
317-70) przyjmuje zamówi1m;a 
na oroanizację akademii zwią-1 
zanych ze Swiętem 22 lipca. 

W ]>()czekalni Dworca. Fa
brycznego jest jeden auroma.t 
telefoniczny, Auromat ten 
jednak <,"lęs(o niie d'Ziała, a 
jeżeli na.wet Je.st czynny il".te 

Dalsze 100 tys. złotych 
na powodrian w woj. krakowskim 

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Lodzi posiedzenie Woje
wódzkiego Komitetu Odbudowy 
Kraju i Stolicy, na którym m.in. 
oi;nawiano włączenie sic; tej or
ganizacji do akcji pomocy dla 
ofiar powodzi w woj. krakow
skim. 

Na posiedzeniu tym postano
wiono z funduszu WKOK!S prze 
znaczyć na rzecz powoiizian l oo 
tys. zł, ' (f:) . . . ' , 

Informujemy, że Zarzącl Miej
skiego Oddziału PCK w Łodzi 
Piotrkowska 236, przyjmuje o
fiary w gotówce na rzec11: powo
dzian woj. k.rakowskiego. 

Ofiary można wpłacać na kon
to tego oddziału w NBP VI O/M 
w Łodzi 921-9-737 z dopiskiem: „Na 
powt>cłzian województwa kra
kowskiego", lub gotówką do !ea
sy Miejskiego Oddzialu PCK,, 
przy ul. Piotrkowskiej 236, pa~
ter, w 11odzi11acb od i-.Jł, 

6 DZIENNIK· ŁODZJU Dl'. 159 (3614l 

/ 

ba bllJ'dzo długo - nieraz i 
pół godziny C'Zekać na mmu
wość połączenia, 

Rozumiemy, że ~en~ra.la te
lefo>nic?.lna je.st przepełniona, 
że brak kabli. Wydaje się 
jedna.k, że w ł.'tkim punkcie, 
jak Dwonec Fabryc2111y ko
nieczny jest pt'?.ynajmniej 
jeszcze jeden aparat telefo
niczny. 

Należy dołożyć wszelkich 
starań, aby pned d'l>"Orcem 
- kol<> zegara, CZ.V na rogu 
ulic powstała. budka telefo
nlc.,;na, Pnybys?.l z innego 
miasta, kt6ry nie zna Lodzi, 
długo i nieraz be-tskutecznie 
milka jakiegoś illJnego telefo
nu, gdy:i: najl>li7m:y aparat 
maj.duje się dopiero w 
„Grand Hotelu", 

Ud.) 

GLOS II: ci, którzy widzą 
zlo jak i jego źródło oraz 
szukają w ramach istnieją
cych mmliwości środków na
prawy. 

GŁOS I: Lekar:ze nie ba.da
ją, Pacjent nie l!idąży odwinąć 
rękawa od ko.sz.uli - a już 
musl wychodzić. Trzeba .za
bronić . pracować leka.rzom na 
kilku posadach.„ 

GLOS II: Na godzinę jest 
8 pacjel1!tów, przy czym mło
dy lekarz zarabia 900 złotych 
- ozy moi.na zab!:on:ić mu 
praoować dodatkowo? 
GŁOS I: Lekarz się spóź

nia. ludzie tracą zdJrowie i 
nerwy, obłożnie chory musi 
s:,im zamawiać wizytę domo
wą. 

GŁOS JI: Le!{arz powin!en / 
zawizdomić p:elę&nfar.ikę o 

s.póżnl-eni.u, trzeba wprocwa• 

A może by tak któr~ z na• 
szych przedsiębiorstw budowla
nych zawstydziło oddział o~wia· 
ty i podarowało trochę piasku 
dla piaskownicy w parku kole
jowym? Dzieci z okolic Dworca 
Fabrycznego byłyby na pewno 
bardzo wdzięczne. (as) 
~ 

Teodor Plivlt>r „cesarz od· 
szelil, generałowie zostali", KiW, 
zł 18. - Powielić ta ukazuje wy
padki 1918 roku w Berlinie. Jej 
tworzywem jest autentyc::ny ma
teriał - targi i walki partyjne, 
poc~ynanla wodzów socjaldemo
kracJi niemieckiej, wytiarzeu:IA 
we fJ.ocie l 1rn1U. 



lVAZNE TELEFONY 

Pogot. Mlllcyjne 253·33 
Pogot. Ratunkowe Z5ł·44 
Strat Pożarna 08 
Rom J\i' . 
l\tlej;kl 1e~ska MO 292·22 
Pr"w Osr. Infor. 33~·15 

' • Pomoc Lek. 3~3-33 

WYSTAW\' 

/HłJZE/ł 

100 
cennych nagród 

między innymi:• 

wyjazd na Wystawą Swiatową 
do Brukseli 
możesz wygrać 

biorąc udział 

w Wielkim Knnkursie Wakacyi,nvm 
„MAGAZYNU POLSKIEGO'' 
7-lipcowy numer „Magazynu Polskiego" 

przynosi między innymi: 

MU·OSNIKOM LITERATURY PIĘKNEJ 
B opowiadanie Izaalia Babla-Kr ó 1 
Ili szopkę polityczn~I{ o 11 t r ab a n d a 

AMATOROM DRESZCZYKU: m Duch straszy w opactwie 
Bisham 

11 I{obiety piratami 

FEMINISTOM: 
!!I Millenium po kądzieli 
M Czy Sara była blondynką 

łV~~YSTKIM CZYTELNIKOM: 
li Interesującą publicystykę 
~Ciekawostki 
Ił! Satyrę 
li Humor plażowy 

PR z ETAR G -

WILLA w Warszawie czte 
POPULARNE (II _ Ogro· ry pokoje z kuchnią, ga

dowa 18) „o•cangacel· raż - sprzedam niedrogo. 
ro" g. 18, 20 Tel, 361-01. 14011 G 

TKACZY na krosna angielskie drabinkowe 
wrzecienial'ki, obciągaczki, p. prządek, pra
czki, dozorców nocnych, strażaków p. poża
rowych, uczennice powyżej. lat 16 na tk.alnię 
I przędzalnię, robotników nie wykwalifikv
wanych, stolarzy, ślusarzy - zatrudnią n.a
tychm1ast Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Okrzei w Łodzi, ul. Kilińskiego 228. 

MURARZY, pomoce murar-skie, malarzy, d..;· 
karzy oraz 5-mistrzów kalkulato~·ów z długo
letnią praktyką na stanowisik:a samodzielnych 
kierowników robót - zatrudni natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remont1two-Budo
wlane nr 1 w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
dział zatrudnienia ul. Armii Czerwonej nr 30 
w godzinach od 7 do 15. 4732-K 

KIEROWNIKOW robót, majstrów na robo·ty 
wodocią.gowo~Jrnnaliza<'yjne oraz roboty dro
gowe zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Ro
bót Inżynieryjnych Łódź, ul. Lutomierska nr 
32-34. Podania wraz z życiorysami przyjmuje 
dział organizracyjno-prawny pokój nr 22. 

MAJSTROW, kallrnlatorów, kierowników ro
bót, murarzy do pracy na miejscu I na wy
jazd, deklłrzy, malarzy i robotnl!dw - za
trudni .natychmiast M.P.R.B. nr 6 Łódź I. 
rowarowa 75-79. Zgło·szenia przyjmuje si w 
p. nr 32. 

Ili 

LOKALE ] 

PRACA I 
CUKIERNIK samodzielny 
potrzebny. warunki do
bre. Oferty pisemne 
.13729" Biuro Ogłoszeń 

Piotrkowska 96. 13729 G 

I Dnia 4 lipca 1958 roku zmarła, prze
żywszy lat 86 nasza najukoeha.ńsza DIA\
tka, babcia i st".yjenka. 

S. t P. 

PETRONELA KAKIET 
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen· 

tarne.i na Dohch w niedziel(l dnfa 6 lip 
ca 1958 roku o godz. 16, o czym zawia.
damiają pogrążeni w glębokim emutku 

CÓRKA, SYN. SYNOWA. ZIĘC. WNU-
IH, PRAWNUKI RODZINA .„ - h&i 

I 
W dniu 5 lip.ca, 1958 ro•ky po dh_igi.ch i 

cięilklch cierpdeniazh, <J•Pa,rzimy sw1ęly
mi sa.lr..ramemfami z1na.:'ł przeżywszy 

lat 84, 
S. t P. , 

KONSTANT\' KlJZNBAK 
nasz ukochany ma,ż, ojciec, teść i dzia·dek 

Pogrzeb <J•lib?,dzie się dnia, 7 li'!l'ca 
1958 r. o gcdz. lll z kaplicy emenlarza. 
św. Anny n.a Zarzewie o czym za.wia
da.miają p·0<grąfoni w głęl>C>kim żalu. 

ZONA, CORK.A, SYNOWA, ZIĘC 
i WNUCZĘTA 

EUKIECIAR.KA wykwali
fikowana potrzebna na
tychmlast. Oferty pisem
ne „13902" Biuro O~loszeń 
Piotrkowslrn 96. 13902 G 
GOSPOSIA potrzebna. 
warunki dobre, Kiliilskie
~o 118 „Strzelnica". Tel. 
302-99 po południu. 

NAUKA I 

LECZENIE ULTRADZWIĘ 
KAMI: choroby Bechte· 
rewa, Basedowa, wątro
by, korzonków, wrzód 
żołądka, astma. Dr Szerc
szewskl 17-19. Tuwima 10 
Dr NITECKI specjalista 
skórne, \veneryczne, mo
C70plciowe lG-18, Nawrot 
32. 13780 G 
RENTGEN prześwietlanie 
klatki piersiowej, żołąd
ka dr Baran, Piotrkow
ska 103 m. 12 codziennie. 

Dr REICHER specjal!sta 
wer.eryczne, skórne, plcio 
we (zaburzenia) 8-9, 16-
19. Piotrkowska l4 

Sorzedamv ! PARKIET Snrzedamv ! 

ZAKŁADY CZÓŁENEK TKACt<ICH 
Łódź, ul. Wólczańska 206-10 

tel. zbytu 330-63 

polecają doffionale WY'sezonowane i pre-
cyzyJrne wykonane kJe9ki parkietowe: bu 
'kowe i griabowe w wielu wymiar.ach, każ
dej ilości i ipo do.godnych cenach. 4742-K 

KONKURS 
DYREKCJA NACZELNA 

„PRACOWNIE SZTUK PLASTYCZNYCH" 
ogłasza konkurs na stanowisko d)'t'ektora Od
dział-u w Łodzi. 

Warunki: wyższe wykształcenie ekonomicz
ne lub równo•rziędne, praktyka na stanowisku 
kierowniczym o.raz znaj om ość zagadnień ilrul.
turalnych. 

Wynagrodzenie: 2.300 zł miesięcznie plus 
premia uznaniowa. 

Oferty składać do 15 l~a 1958 wku na 
adres: 

Dyrekcja PP. „Pracownie Sztuk 
Plastycznych" 

Dział kadr, Warszawa, ul. Foksal 1-4. 

Pl:E;KIY PULOWER 
W CIĄGU CZTERECH GODZIN 

wykonasz na nowoczesnym ręcmym aparacie dziewiarskim, 
który1·tbył demonstrowany na .XX vI M1ędzynarod.owyc.h Tar
gach Poznańskich 

przez firmę IMEXCO S.A. 

Typy: TRICOLETTE - ORION - STRIGO - IMPERIAL -

TEXILIA i in. 

możesz nabyć za pośrednictwem krewnych za graniĄ. 
Specjaliści z naszej fi.rmy prowadzą bezpłatnie instruik<taż. 

Dos<tarczamy również taJJio wv·rn'{:1gd,un.',ową przędzę weł

nianą. Napisz.cie do nas niezwł~nie. Katalogi i żurnale prz·e
syłamy na żądanie. 

EXPERTVERTRIEB 
IMEXCO - AKTIENGESELLSCHAFT 

VADUZ - LIECHTENSTEIN 
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Otwarcie Stadiony czekają na młodzież Bałuty otrzymały 
gimnastycznych Specjalne dotacje ŁKKF dla związków: 
mistrzostw świata kolarskiego, pływackiego i siatkówki 

W ~;.eronach letni<.11 lat akeji propa.g:ainde<we,i. Dobt:ze 

W Krakowl'e w 1959 f, ub'.eglyC']l LKKF prząx·owa<lza.t be,,dzi.e jeżeli s'atika•rze rzucą 
Lak z:waną aikoję „otw~·tyd.n ha&to wykor.zy<Jial!1ia w.:,zystkiich 
boi.s:k". Różnie z nią bywal-0: boiskipla.cÓlv, doLyohczros sipoc-

h E k b • 1 
w jednym roku l~piej, w h1· tcwootn nie znanych na zor.ga-

PUC ar uropy o le nym nieoo gorz,ej, ale na. ogól nizowanie turnieju. Tu poważ
dawała ona po<i:ądane rewlilaty. rui. rolę speln:ić mogą k-0.mitety 

W sobotę, 5 bm. na stadionie oraz Wenezuelę. Obecnie FIG li-
1mienia Lenina na Łużnikach od-1 czy 43 członków. 
b~lo się uroczyste otwarcie XIV Kongres pe>stanowił, że mistrzo
g1mnastycznych mistrze>stw świa- stwa świata w 1962 r. odbędą się 
ta. · w Pradze. 

Po defiladzie zawodników o- Ponadto Kraków otrzymał orga 
twarcia mistrzostw dokonał pre- nizację pucharu Europy w kon
z '·; Międzynarodowej Federacji kurencji kobiet w r. i9:;9, a Ko-
Gimnastycznej (FIG) - Tholni penha2a w konkurencji m,;:żczyzn. 
(Szwajcaria). ·----·-·-· 

Po części ofici alnej odbył się I 
pokaz gimnastyki akrobatycznej 
w wykonaniu zawodników Związ- 66 . proc. zn1'z' k1' ku Radzieckiego. 

Pierwsze konkurencje mistrzostw 
1·ozpoczną się w Łużnickim Pala- k 1 • · 
CU Sportowym W niedzielę, 6 bm. Q e10 We,. 
w godzlnach Tannych. Będą to 
ćwiczenia e>bowiązkowe mężczyzn. dla sportowco"w W Moskwie rozpoczął się 37 
Kongres Międzynarodowej Fcde-1 
racji Gimnastycznej (FIG). W przy wyi·azdach na obozy pierwszym dniu obrad w poczet, 
Federacji przyjęto Korcę północ
ną, Afr~·kę środkową, Pakistan 

Zwycięstwo , 
piłkarzy 
LKS w ZSRR 

W Za)Xlrożu roo;egrany 7.0S!al 
międzymir-0d-0<wy mecz pilka.r'i'ki 
Illil!-0.Zy LRS a. ntiej>t>CQWl\ dru
Ż,Y lll\ Metalurg. 

Za.~luż;one zw,vci~slwo odttie
lili łó-(lcz.cy pitkarze 3:2, 

Prz.vi;.o-minam~·. że L .KS w 
pierwm.vm meczu w l\1m;kwie 
zremisowa.t 1:1 a. w Lenmgra
dzie WJ i:-ral 4:0. 

Pogadanka sportowa 
l zabawa 

Dzi.5 o i;od:z:. 19 w ka\,\(i~mi Unii 
lH Widzewle \\·iceprzewoctniczący 
LKKł" Zbl;zniew Lis wyg!osi po
J;(adank~ sportową. 

Po prelekcji występy artystycz. 
ne 1 zabawa l.anecz.na.. 

Przegrana 
piJkarzy 
Torpedo 

Naresri:cil" spQTtowey d1>e-zeka· 
li .solę U'W7.isrlę&J:icni.a. mrnrleh 
próśb. P!"'Zyz1i.ane 7<1rstaly zniż· 
ki kolejiY'.\·e, z któr.vc-h kC'rzy
.~! ać bt:-d:\ m1Mrl.i wmysey spoT
towcl·. wyjeroża.,i~·CY z&io1'l()wo 
wzgl~n•ie indywidua.lnic n.a. obo 
zy l.-l:nie. 

Zniżki wydaje LKI\:F. W min.i 
scu Jl·1>l>ytu zniżka p>0>wli'l1111a. być 
potwiei<Orr.1>na. Jtrzez iniej,sco,we 
władze sportowe. 
Zniżka. w~·nil'>i 66 }1'1'<!{!. w d·ro 

oze powTotnl".i z c·bmitt do 
miejsca zami-esl!kania. 

Nie udał się 
naszym f lorec1stkom 
meez z Au8łrią 

W Krakowie r<n..egrnno mię· 
dzyna~·cdowy mecz Polsku 
.Austr!a we florec:e kobiet, v.i
ko1łczony zwycieSJ~wem drnży· 
i1Y aw;!·ria~kiej 20:16. 

Punkty dla. drużyny ppklk:iej 
zdobyły: .Tul>ito - 4. Solta:nowa, 
M:gą«i i KaczmarC'ZYk. P,C• 3, Ku
sz;n,.r - 2, i PawJow,,l'ta - 1. 

Ra.di" • 
L 

NrEHZIEJ,A, 8 LU'VA 

Obeanie LKKF przystępuje do blokowe, które mają dook<Jl!liaJą 
pod-0·bnej akcji, a w.?Joogao<XJ!llY okazję, by wiączyć się do ogói
<loo.świadcz011.iem z ubieglych se nolódzJkiej .akcji pt-0i;i.a.g-o•wan:a 
:u::mów, nięwątpliwi.e wykorzy.sta spórtu. Przy po1Sz.c;zeg-Olnyeh 
wszysllkie możfovo•5oi, :i:•eby bl<Jlk.ach zumj·doują slę placylci, 
mog'la ona ogarnąć jak najszer· które po od.pQlwied:nim uporząd· 
~ze rzesze młodz'eży prZJebywa- kowaniu z powo-dw:t:em nada
jącej w o:n·esie ferii Jetn:icll w dzą si() <lo rozgryw.an!a be--;:pre
m:e..~c:e, "ZJw1.a1szcza, że ma do te:nsjon.alnyc:h s;poil:{.<lll. N~eah 
<Jy,"P<J•zycji dostatecziną ilooć roz.:J.oczn'.e się piękna rywa1\iz.a 
1>przętu .sport<J<Wego i m~~ru1k.to-- c-ja s:pm:towa mii;dzy blot~i, a 
rów. n.a!Sltępn;e d!z.ielnd1D<?.mi. Pilika 

Jatk na1s infOMnuje pt1Ziewod· 
inkzą·t><Y LKKF mgiJ:- A. Torzew
·>"ki .a:ktja ta rozipocr.n:e G1!ę w 
n.ajhliż.szym c•z:asie. Wykoczy&ta. 
ne bęrlą bo:~ka: Wddmwa., Pank 
3 Maja, LKS i n.owootiwa.rly 
;;,tadio::i Startu przy ul . TcT.e<Sy. 
W Helenowie na11.omia:~t Spo
lem prowadzić bę-dz.ie .a:Jroję 
otwartych boi~ we wlaismym 
za.kr-es.ie. 

Bo:1ska otwarte mają być od 
godz. 9 rano aż do -zm::<l'ku. 
W2żnc je;;it, że na stadfoui.:e 
LKS przy Al. UmU uruch{}mio
ny z,a.<;.tani.c n ave-.szcioC base.n 
,plywa<CJ..1ti i wyk.orz:wtywany 
,p;:z.ez ucz-ootnjków akcji otwar-
tycli. b-Oisk. -

Trzy iiwia2iki ci.lu·c;r:owe . .a. mla 
nowi-::~:e kol<1,·ski. plywaCtki. i pi! 
ki .sLlttkowcj otrzymały specjal
nP. dotacje p:-e-rj~.żnB z LKKF 
celem :w:•ganiz{;•-.1rania imprez 
masowych dla mlc:lz.ieży prze· 
bywająe€j w czasie wak.acji 
Jet.nich w Lodzi. 

K'}l.<u·z.e :ror.gani.zować mają 
wyścigi mason.ve d:La niest<J1wa
rzyc~zonyoh. Wiemy z 1at u.bieg· 
lyeh, że wy~:.C~gi. ta~de cie>szą .się 
w Lo<lzi ~pcc,ialnym porwodze
.n·-em. gmmadz:ic na l'ltarc:e -po 
killml5€t pocz.ą tkuj ącyeo!1 kola
rzy. Od LOZK·ol. zależy ;~a.ka 
wyb ran 9. wsta n le trasa i :na ja
kim dystansie odlbę-ctz;,e się 
wyścig. 

Siatkarze 
nizow'anle 

projektują ror~
s.zeroko zakrojonej 

siatkO<Wa .i~t ~·po;:.te;n ła1Jwym 
i bardzo przyjemnym, tot.OO na· 
leży .spcd1ziewe.ć t>ię, że a:\i:cja 
ta zatc·~z.y .!:.Zil':l"lS?.Je ' kr~gi i przy 
n:esie pozytywne wy:niki, 

Trwa:m "llwiąz'.-ciem, który 
otrzymsJ: pomoc f1namoową z 
LKKF jest LOZP. .K!'·edy, jak 
nie ter.az naJ-eży sze;:zyć na;u:,ę 
ptyw:nnia i orgaoni.z()w.ar.Ua. t?r-01pa 
gand{}WYC'lh .z.awodów. Mamy 
ws,pan!aJy baoon n.a Wióz-ew:e. 
N:>etStety, ni.e .iEC·t on jak <lo-
ty·c!h<::lla.~ a~ależyc'e wyik>t:;rz.ys.ty
w.amy. Trzeba wię:!< enertf(k:Zlllie 
2ja1brać s.ię d,> ipt:a.•CJ', a działia
C'zy .sipot·.iu plyWac/k·:ego m<Yż:,aany 
zap.Ewn1'ć, że cllętnych ·ne'l~ki 
pły1,varn.ia. z.najdzie :się w Lo
dzi więcej in.iż to <mi -Olbl1c'Z.sją. 

-
Gdy maszyny- Mwodz;i 

Znów porażka 
polskich żużlowców 
w Szwecji 
Zużlawcy po1.o;1cy za1ko1i.cr;yli 

io.wój 11ohyt w Szwecji me<::L.E1!11 
rozegi:·a·nym, w mfajscowosci 
Link·oe;:>ptlonig. r tym r.az,em wy
soki-e Z:W)'<'.'.ę.stwo odnie,śl,i repre 
zen.tam::i S2lWecji __, 65:31. 

Pola·:w pojeohali b. nierówno. 
Za wi·edli }J1:zede wszysuk:m 
K«jza- i ł4,aj. Srez,e,,(l'ó1n'.e s1a.
.bo wypa.d~a. p·ar« Kajzer
Kupczyt1-:iki, któ~a w .s>um'e 21do 
b~'l:1 dla naG1zych barw za~ed!w'e 
3 .pkt. Z ze;,µoolu pol.sikiego n·a.i
lep1ej .sip:.;,ali 1Się Ka;pała i Su
C'hecki. N;eźle pojecli.al również 
Tk<A."Z, 

siadion SKS „Stari" 
niespodzianka piłkarska Pierwsza 

Porażka Cracovii i zwycięstwo AIS 
Przed nami nieskaziteLni.e czy- I clla Cracovii - Manowski- W 

.sta zieleń. Łąka-boi,c;k-0 przecg~- drugim .spotkaniu AKS wygrat 
ta jest liniami wapna. Boi,;;;:o 5:1 (a;O) z piłkarzami Stal':lu ·z. 
SKS „Start" wygląda pię'mie. Lodzi. Bramki dla AKS zdc.'o.v
Jest bat•dzo świeże i przyjemne. li Krawian: 2, Widera. Skrz:'-

Lawki okalające boi.:>ko piUrnr piec i Sz;olc, a dla µokonanych 
ski s i bieżnię lekkoaUctyczną Sobczak. Pierwszą bramkę na 
przypominają w mi;ni·a,turze 'Sta- tym boisku stnęlil Marciniak II [ 
dion X-lecia w Wa.rszawie. ti::i z Calisii. Otl'.Zymal cm od Sta;-
Balutach jest je.szcza wiele do tu spec.i.alny dyplom. Natn.-nia.•t 
zrobienia przy budowie krytej vJ clrużyni:t Startu pierw<;z'.,l 
pJywalni i 1;aJ gim11a.otycznyći1. bramkę dla swego 7.esnołu zdobvt 
ale pocz4tek zo~.t,al z.robiony i m1 nowowybudowc.nym stadionie 
ott' ta dzielnioa mi.asta otrzyma- Sobcza;r. 
la wczm-ai w darze od SXS 
„Start" wia.sne bojsko. 

Wybiegli pi.lkarze. Wy.szli gim 
na.stycy. Zrobi>Olll.Y zoo~ po~zą
tek. ' 

Prc)C?. "potkań pi.lka.r,gkich ro. 
ze11rai1.0 wczoraj ep<Jłikania w µil 
Clł koo7.ykowej i siatkowej. Wy
nild były następujące: 

W uroczy,gtości otwarcia .sta,
cliOIIlU wzięła udz.ial I sekre:.arz PU.ka .~iatkO"wa kobiet St'l.rt 
KL PZPR Michali:n.a Tatarków- (Ll - St.art (P1·aga) 3:{), Starr>w
na.·Mai:kowska. One> te?. dok•J- ka (Warszawa) - Uniia {Ló<lz) 
na!.a wmurowania aktu erek-::y;- 3:1. 
ne.go. 

Obok 5portowc6w. biorącycJ1 
udzi.a.1 w jubileuszowych zawo
dach. rn1. staidi·anio widzimy szy
kującą si~ d.o riefilady roladzie:~. 

Pilk?. ko-sz~'lrnwa mężczyzn U<S 
- Koleia1'<1 (Lód7.l 60:4(1 (2S:21), 
Start (LódiJ - StM't (Lubli~ 
42 ;:}l (lB :20). 

D::-iiatwa. >Szkolna .ie.~t us_zcz'"sh- w turnieju 1eni-sa stolow.~.<o 
w1·011R'. ze ll ... 'U·e;Szcrn b~dz1e m1a-1 roz~ryw. ane,1?0. w sali. przy ultey 
ła gdz'e fkakac. b1e11;~1c l grac w Próch.n':ka 16. Start (Lódzl pok ..... 
piłkę. __ Nareszcie z.iscil się :'en na! s::<Jrt (Gdyni.a) 5:4. Punkty 
~ we1s::m n.a prawd.z,1 wa bo1at>o I db Sta!l"tu zdcbyh: Czerw:i1i.ski 
1 za.grnmu prawclz.i.wą p1lką, .i.t· _ :::!. Supąt I - 2 i Supet Jl - 1. 
ką gra.i<i. ta~" P~llrnrz.e jak. BR- w dnt,<tim meczu Span.;ci z War 
ran, Je.zierSJG, Szcz.urzynsk1. szawy wy.~rala z? Sta;-!ern ;: Pa. 

Dla mie.szkańców Bal ut a .i biru.1·'.c 5 ;4. Punkty cl.Ja Sparty 
dla ca1e.i sportowe.t Lodzi cl7je;1 zdobyli: Cali1~ki - :>. l Za':'~sza 
wczorajszy będ7lio pamiętiwm - 2. D:r.i~ o g~dz. 10 dnkończ~
wydarzefilcm. Obok siaclicm.t ni9 turnieJu. Start (LóclżJ sµ".>\• 
przy AJ. Unii posiadamy o<J k~ . .!'ir~ ~-" Sparta (Wa;-szawa) .ii. 
wczorai drugi pielmy obiekt spor Sta;-t (Gdynia) ze Startem (Pa• 
towy. Kto wie, czy nie zaj:lzie b1amlce). (n) 
niebawem dla LKS potrzeba roz 
.l!rywa~ na tym wlasn1e bm.ski 
.!!potka11 bgowyc.h. PTre~'eż w<!'Z!e 

snie.i czy póżnie.i boi..~ko LKS h0. 
dzia mUEiaJo być zamknięte, dla 
dokonani.a tu niezbędnych pr·a~ 
k·oc.serwacyjnych. 

Jubileusz AZS 
P.oJub:ze w KrakCf\1"ie ro~ 

nci .:ci.ę juł>ileu.s:rowe zawody 
AZS. 

Do zawodow tych z1t~os.:Jy się 
b::zne ek'.py zagraniczne t · 
ZSRR. csn. Belg:~ . Nc:;·w-e.sU. 
Jugc51Jawii, Francj', Ru::nur.i.i. 

Pierw~zy mecz pilkars..1,-:i roz.e
~rr...ny 1.vcz-0ira i na tym et.adi0U1.te 
przyniósł wielk<?. nie."oodzian!w. 
Cra,covia'przegr.ała. z ~I·li·i!·Owvm. 
Z>eSp<>len Cak~ii 1 :3 (fl':2): Bram
ki zdobyli Marciniak ITI - 3, . .a. 

· Najc"eb1'N-<'j ?.a•P'C•1>r:a.da sH) 
.. 1>t.z.,-1: l-e•S:ko8tl-et&w na C'7~o:: z 

piękny b' ie 
9 

1 cl~~-Ona·łyani za wo:1nik.ami ZSRR. 

Kazimierskiego Ra1d samochodowy 
W Goeteborgu w~vstąplla trójka 

paJskich lekkoatletów. W mit)•n-

W Muskw;e i·ozegrauy zostal 
mecz pilkarski mięctzy miejsco
wym Torpedo ·a Racing Klub 
(Pary.ż). Wygrali pilkaL"ze E'ran
cji 5;:J. 7.10 M11zyJ<a poranna. a.:io Stan 

ryogody, wiadomości i przegląd 
prasy. 3.45 Meloc!ie filmowe. G.oo 
Fala 3fi. 9.15 Suity roHywkowe. 
9.40 0 Dwie hu1norcsld Vasy Popo
vica". 10.00 (L) Aucl. pt. „Nieda
leka drogA ". 11.00 „Amor w pur
purze". 11.30 Słuchamy muz. lu
d;wej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej. l~.04 Poranek 
svmf. 13.40 Koncert życze1i. l:;.oo 
Dla dzieci słuchowisko pt. „Srebr-

Centralnego Park11 Kultury w 
Warszawie (W). 19.30 Dziennil;: te· 
Jewizy.iny (W). 20.00 Film krótko
metrażowy pt. „Park Yellow· 
stown" prod. USA (W). 20.30 Te
leturniej impreza estrado»va 
wlasna z sal! koncertowej (WJ. 
21.50 Program muzyczny. 

W drużynie szw~ej k1asą gn obok gospodarzy, Ameryka-
dl · b' b ,, „_,. • nów, FitH\w f .Jamajczyków z na• 

w Mbotę o godz. 17 v:;Tusz~·U 
z Wars7.awy zawe>dmcy biora<'y 
udzial w Ill ellminacj i i·ajdowyeh 
5amochodowych mistrzo:>tv1 Pol
ski. W mi~dzynarodowym n.i· 
dzie samochodowym clookola Pol
ski bierze udział ogółem 47 >amo 
chod{iw zgrupowanych w 5 kate
goriach. 

Łódź - Stryków - Łódź 
Trasa 11 elimmacjl 
motocyklowych 
m~strzostw Potski 

w niedzielę, G bm., o .:odz. 8 na
stąpi start motocyklistek biorą
cych udział w II eliminacji ml
strzostw Polski. Trasa rajdu tere
nowego biegnie z Łodzi przez 
Zgierz; i Stryków, z powrotem do 
Łodzi. Pętlę tę zawodniczki będą 
m·wlaly przejechać dwa razy. 

no zawodów zgloslly się moto
cyklistki z Kralrnwa - 2, War
szawy - :1, Lublina - 2, OpoJa -
2, Wroctawia - 2, N. Huty - 1 I 
jedna z ł,odzl - Barbara Sadow
·,ka. Slart i meia prz:y Al. Koś
ciuszki 68. 

imprezy 

sportowf 
NIEDZIELA, « LIPCA 

l'lzcrml~rl.;a. Linz (Amarla) -
Lód~ zawoc..ly m.iędr.ymia:;;towc we 
ilor;,ck lcobict o godz. 10, w sza
bli o godz. 17 w Śali MDK Trau
gutta 5. 

,JUBILEUSZOWE IMPREZY 
8KS S'l'All.T NA STADIONIE 

NA JULIANOWIE 
eodz. 9 - zawe>dy lel<b::oatletycz. 

ne n mistrzostwo okr():2,U Spo1em. 
- s,arl. or<tz wyscig kolarski clo
oh-:Jła Lodzi, 

godz. 11 - czwórmecz koszyków 
ki (clalsr.y ciąg), 

godz. 15.15 - czwórmecz siat-
kówki (dalszy ciąg), 

gociz. 16.15 - czwórmecz piłki 
nożnej (dalszy ciąg), w przerwie 
pokaz pe>dnoszenia cle;:..arów. 

godz. lB.30 - finał czwórmeczu 
pi\ka!"3ki<>l!O. 

Szachowy turnie.i blygkawici:ny 
cli.• czlonl.;ów i prncownil<ów spól
riziclczych. w świetlicy Startu ul. 
Pio.rlrnwsb::a 48. 

Czwórmecz ping-pongowy godz. 
10, Ś\Vietlica orzy ul. Próchnika 16. 

a Sile i-8 Y> F'uil'JU:ll, ktory nie sz~j strony wzięli udzi~ł Kazi· 
prz.E,~'t<łl ani jednego ł>iegu. :r.do 111.fonki, Proske l skoczek Lewan
bywając łącT.11.ie maikisymalną dowskl. 
ikiść pµnktów - 15- Swletn:e Najciekawszą konlrnrenc,Ją był 
wypa.dt również Ny.gren. Po-- bic.~ na soq m, w który_m wzięli 
n;ó.s,t -O<ll jeclylll.ą por.a~kę z Ka- udział obok dwóch Polaków Ka-

Poniedziałck, 7 lipca pałą. zimierskiego J Prnskego doskona-
I'ierwszy etap (nocny) n tra•i„ 

okole 600 km stanowi zjazd gwid 
dzisty z 4 różnych punl~tów Pol· 
ski do Wrocławia. Drugi etap ro:r; 
poczynajacy się w nleclziel~ 6 bm. 
we Vvroclawiu jest etapem~ okr'!·>.
ąvn1 przez Kari;onosZf't Góry Sn· 
wie i Góry Stołowe i trasa jeg„ 
wynosi,s;;o km. 

18AO Program dla dzieci: Sport ły Amerykanin Sowell i niemniej 
młodych, film fab. pt. „Oddział Za tak wysoką prze:graillą wi- znakomity Szwed Waern. Bieg za-
Trnbaczowa" (W). 20.30 Dzienni!< nę ponoszą nie tyll'o nasi -za- ~oń!'zył się_ wspani_alym sukcesem 
telewizyjny (W). 2L05 „Komedia wodnicy, ale w glównei- miei.·-·e Kaz1mlersk1ego, ktory uzysl•ał wy 
lrnnkursowa" A. Aon:</ka - 'l'catr ~. I . . · · L. nil> l::U,l, <\rugi 11yt Waern -
Telewizji (W). 21.41> Rozmowa z te-{ m,.i:ZY~Y._ rtore w. tym meczu !1:1;1.~, a llOJ>iero trzeci sowell -
lewidzami (Ł). 22.00 Teleserwis (L). WyJątil~owo zawodzily, l:J2,3. Proske zajął piąte miejsce. 

orogi jeleń". 16.00 Wiadomości. 
rn.05 'rygodniowy przegląd wycta
rzeń międzynarodowych. lG.20 (L) 
Konce1 . rozryv.;\:owy w \vyk.ona
t1iu orkiJstry ŁRPfl. pd. Henryka 
Debicha. 17.00 Transmisja z za
koticzenla Międzynarodowego Wy
ścigu I<oJai,skiego doolrnła- Mazow 
sza i Mazur. 17.25 Muz. taneczna. 
13.00 (ŁJ „O;taf.nie stowo wlell<ie
/:!O aktora" - słuchowisko. 18.40 
Muz. tan. 19.oo „Z melodią 1 pio
senką przez Swiatu. 19.JO „Parna
sik". 20.00 Sl:ru1 pogody i dziennik 
wieczorny. 20.20 Wiadomości spor
towe. 26 2:; (Ł) „Kooccrt życze1\". 
21.30 .. Matysirtkowie". 22.00 ogól
nopolskie wiad. sportowe. 22.30 (Łl 
Lokalne wiad. sportowe. 22.40 
Chwila muzyki. 22.1;; Muz. tanecz
na. 23.10 Muz. ró;.nych na.rodów. 
23.50 Ostatnie wiadomości. 

~'~~~~~~~~~~~~·,~~~~~~~~~,~,,~~~~ ..... ~~~~~"'~* 

' ł IC azimierz Korkozowlcz 
, __________________ __ 

(5) 

: STRASZLIWA 
i PRZYGODA 
: Miętuszcc nie przyszło nawet na yśl nie u3lnchać rozkazu. 
Przeżyta chwila grozy obezwladnila mu wolę, pozbawiając moż· 

~ liwości samortzielnego działania. Wydawało mu sir:;, że sni jakiś 
v straszliwy sen, w którym musi poruszać się i działać zgodnie 

PONIEDZIAJ,EK, T LIPCA 
1'1.10 „Ludowe ze;;pol~' Rel'(lonal- ł z obca a groźną, tajemną wolą ... 

ne" . ló.30 Dla rl~ieci stan;zych po- ł Przebyli krótki korytarzyk i kiedy wpadli do następnego po
gadanka pt. 11 Wai.li:a". 15.50 Ber
tc: Wiazan!ca z operetki „Domek ł mieszczenia, ktr'irym okazała się równie brudna i zaśmiecona 
trzech dziewcząt". iri.ou Wiadomo- ; kuchnia, na wici ok obrazu, jaki ujrzał, pod Miętuszką ugięły się 
ścl. 1G.2j Muz. rozrywko\va. 16.50 'nogi. 
·Felieton na temat.y mięclzynarodo- ~ Na haku wbitym w futrync: okna, wisiał czlowiek. W okropnie 
we. 17.02 (L) Aud. aktualna. 17.20 ~wykrzywionych ustach tkwił wywalony język, a wytrzeszc7.one 
(Ł) Pieini eg-zotyczne w W)'k. ze - r oczy, martwym i szklistym spojrzeniem wpatrywaly się we wla
spolu Kuczery. 17.35 (L) „Sześciu ł sne stopy, zwisające tuż nad podłogą. 
zuchów" - bajka o ~.trowskic:;;o. ~ Byt to Nielecki. 
17.55 (~) Gra zespół jazzo·wy V 
„c·oor - modPr1i" )8.10 (Ll ł.ódzki I Przed wisielcem stal niski. krepy mężczyzna, o ?.mierzwione.i 
dziennik 1·;i.rJiowy. 1a.~n Wiadomo- ł brodzie. Kwadratowy leh obwiązywala mu brudna chllsta, a .cz:n·· 
•ci. 18.~5 Muz. i aktllalno,ki. t9.00 ł na op01\.cza zwisała przez ramię. Stal 11a rozstawionych szeroko 
(LJ Reportaż literacki. ?.o.oo stan ~nogach i 11.i<1wszy się pod boki gdakał urywanym śmiechem. że-
pogocty i clziennik wieczorny. ~ lazna latarnia na stole oświetlała ten obraz mętnym światłem. 
20.23 Kronika sportowa. 20.~5 Sy- 'ł' Miętuszko oparł się o drzwi, gdyż zrobiło mu się niedobrze. 
gictyńsl<i: Trzy tańce polskie. ł Mdl:ości poczęly ściskać mu trzewia .• Jak przez sen wid7iial jak 20.4!; Poetycki koncert życzeń. ł jego dotychczasowy towarzysz uniósl trzymaną świecę do góry 
'.:1.13 Muz. t::tneczna. 22.00 „Dys·ku„ ~ · W · ·1 
s.ia pi·zed mikrofonem". ~2.30 Muz. ' i przyglądal się przez pewien czas w.isielcow1. reszcie 1·zuc1 
tanecz'la. 23.00 Nocny konc. symf. ł przez ramiq: 
2s.;;u Ostatnie wiadomości. ł -To ten drugi klarnca ... ? 

TELl':WJZ,JA 

1 

ł - Ten, ten, markizie ... ! 7.aczął mi ~ltak~ć d<> o':'!Zlu, wiec pr:>:y-
Niedzlela, 6 lipra ł cisnalPm ·go l.rochę, a pot.em podwiesile.m na tym haczyku ... ! 

17.30 D)•sku~j~ teatralna (T:.) . ł - Co z nim ucbimy? Będzie n.aro ;mów śmierdział jak tamten 
18.oo Czeska niedziela - rep. z przed tygodniem ... 

- E.„ - b~odacz machnął ręką. - Zakopiemy go w ogrodzie, 
ma la fatyga ••.. 

.M'.lrkiz spojrzał _na Miętuszkę opartego wciąż o drzwi, a chytry 
usrmech wykrzywił mu usta. 

- Ten go zakopie.„ 
- A kto j~g-0 zakopie ... ? - zaśmiał się człowiek w chuścif'. 

!ego _grubo c10sa1;ą twarz wykrzywił grymas. Ruszył z mi:=isca 
l Jop1ero teraz M1ętuszko spostrze$(t że utykał na jedną nogę. 

- Poradz1~y sobie. Te~az zdejmiemy t·ego umrzyka. 
Przystawili krzesła _i UJąwszy pod pachy nieboszczyka, zdjęli 

go z haka. Kulas wyciągnął z k;;ita bnidny i dziurawy koc i ro7-
łożył go na podlodze. Jakiś czas nachyleni obok siebie ramiP 
przy ramieniu układali na nim nieboszczyka, potem człowiek n~ 
zywający siebie markizem rzucit rozkazująco ł.owarzy~7.0,.l\'i: 

- Uważaj na tego czlowieka, bo to gad z rodu kłamców! Bacz 
by ci się nie wyśliznąJ:. Zaraz wróc<>. idę po łopatę... ' 

Kiedy zostali sami. kulas jakiś c1.as bez ~towa przyglada.l lliP 
panu Ksaweremu. Po chwili przestąpi! bezceremonialni„ przez 
leżące zwłoki i zbliżył się do na wpół żywego z przerażenia 
Mi~tu~zki. 

- Co tak s!ę trzęsiesz ... ? Boisz się markiza, co ... ? 
Przymrużył jedno oko. 
- On jest .trochę tego ... - zrobił palcem kółko na czole .. fa 

sam musze stę go strzec, bo to krwawa bestia ... ,Jest n!by pod 
moj<1 opieką, ,a hoję się go również ... 
Mruczał cos dalej. czego pan Miętu~Ziko nie mói;ł zrnzumi<>r. 

Staral: się pn:e?. chwile opanować rozpierzchle myśh i l(!ns, któ
rego przez diw1lę nie mó,l!'t wydobyć ze sciśniętegu gardła. 

- Co ..• co ze mną zrobici<!. .. ? 

-- Nie wiem ... Co tamten ka:i:e ... - kulas wzruszył ramirmami. 
~ Dl~cz_ego on się tak ubiera? On i pan.„ Wyglądacie jak nie 

z teiio swrnta ... 

-:-- On si~ tak ubiera. bo uważa się za hiszpańskiego markiza, 
a Ja. bo: m: 1ak kaol.e. Słuch.am. żeby go nie drał.nić. Ostatec:mle, 
co 7-łl ro;1nica ... - machnął n~ką. . 

- Ale przecieV, nie kazał pa.nu morcłow;i.ć mPgo tnwa1·zysrn! 
. - Pe1~ni.e, ż„ nie ka,.;il! Ale prz.ecie.t. już mówiłem. Zac.-ząl mi 

się staw1ac, więc ukręciłem mu łeb i basta! 
(c. d. n.) 
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